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(Wiadomości sejmowe. — tiprawy krajowej 
Bady «*kolnej w aakiecie szkolnej. - Kuratorja 
dii spraw rękodzielniczych. — Kolej Lwów-Sokal — 
W .prawie zjazdu gdańskiego. - Z sejmiw pized- 
lltawskich. — H jśl okrojenia płac nauczycieli lu­
dowych w Styrji. — Zmiana losu sądowych prak­
tykantów i auskuUautów. — Miesiąc temu zgorzał 
teatr czeski. — Kolej Lw6w-S< kal.)

Poseł stanisławowski, dr. Iw»n Dobrjański, jak 
donoszą czasopisma ruskie, ma zar i»v wznowić w 
sejmie dawne „boi by “ o kwestję nską, których 
tradycje zaczęły z wielkim pc żytkiem dla kraju 
iść powoli w zapomnienie; ar. Dobrjański za­
mierza Rozpocząć debiut od kwestji językowej.

Wydział krajowy przygotowuj0 do wn"; ie- 
nia w sejmie projekt utworzenia zbiorowych kas 
pożyczkowych gminnych z dotychczasowych naj­
niedołężniej w świecie administrowanych gro- 
madzMch funduszów pożyczkowych.

Również na ukończeniu są przygotowania do 
przedłożenia sejmowi projektu do ustawy o sto- 
lunkach prawnych i policyjnych górnictwa naf­

towego, myśl uchwał krajowej Rady górniczej.
Do liowej Presty telegrafują ze Lwowa, ja ­

koby poseł T. Meruhowicz otrzymał od jakiegoś 
grona poselskiego ipow°żnienie do wypracowa­
nia projektu finansowego, względem wykupna 
włościan z wysokooprocentowanych długów. O ile 
wiemy, nie otrzymar p. Merunowicz od nikogo 
podobnego upoważnienia.

Pod przewodnictwem członka Wydziału kra­
jowego, dr. Weres7czyńskiego, odoyło się wczo­
raj plenarn posiedzenie wszystkich sekcyj an­
kiety rękodzielniczej, na którem pr/yjęto dotych­
czas powzięte uchwały pojedynczych sekcyj, i 
uchwalono na podstawie projektn, wypracowa­
nego przez p. T. Merun>wicza, statut dla insty­
tucji tałej, mającej opiekować się rozwojem rę 
kodzieł w krajn i a ystycznem ich udoskonale­
niem pod nazwą: „Kuratorja dla przemysłu rę- 
kod: el: iczego." W końcu wybrano komisję 
złożoną z pp. Tadeusza Romanowicza, dr. Al­
freda Zgórskiego i T. Mernnowicza, która ma 
ułożyć ogólne sprawozdanie z obrad ankiety rę­
kodzielniczej dla użytku Wydziału krajowego, 
które to sprawozdanie ma posłużyć Wydziałowi 
krajowemu za podstawę do sformułowania wnio- 
skówdo sejmu, odnoszących się do spraw stann 
T^fołtodniczego.

Ta komika n u  z,jąć się także ułożeniem 
szczegółowego sprawozdania z obrad ankiety, 
:tóre będzie obejmowało wszystkie przedłożone 

jej_ referaty, i kosztem Wydział" krajowego bę­
dzie ogłoszone drukiem-

Na podstawie referatu, opracowanego przez 
p. Juliusza Sztarkla uchwaliła ankieta szkoda 
szereg wniosków, tyczących się ściślejszego u- 
normowania stosunków prawnych krajowe^ Rady 
szkolnej — mianowicie w ^ym kierunku, iżby 
przestała _ być “‘k o w a n ą  przez minister­
stwo oświaty jako podwładny mu organ rzą­
dowy, tylko ażeby orjpnami rządowemi pozo­
stali przydzieleni urzędnicy namiestnictwa, lecz 
sama Rada szkolna ażeby zachowała taką samo­
dzielność, jaka jej przysługiwać powinna w myśl 
tatntn organicznego ja*0 autonomicznej insty­

tucji. Żąda też ankieta u®̂ ni?oia rozporządze­
nia ministerjalnego z r. 1875, które ograniczyło 
* pł/W Rady szkolnej na s: toły średnie, i do­
maga się dla niej prawa PrZ- * dania sejmowi 
bet/OŚred io od siebie bv żetr o:.kolnegb, jako- 
teżf wniosków ustawodawczych w sprawach na­
leżących do jej zakresu azi&iania.

* ' *.
Zjazd gdański w prawdziwy kłopot wpra­

wia cały świat publiczny. Publiczność wymaga 
od dzienników aby ysnuly polityczną jego myśl. 
wykryły motywa, które gi stworzyły» 1 P°sta 
wiły horoskop przyszłości z dokładnem wyszcze­

gólnieniem wszystkich nastęj "tw jak.e on za 
sobą pociągnie; a tymczasem dzienniki me mają 
żadnego punktu oparcia, za sj zączepk., żadnej 
naidrobuiejszej enuncjacji z którejby można było 
choćby proroczym wzrokiem odkryć, jakiego ro­
dzaju gra prowadzi się za kulisami dyploma- 
t] znemi. I to nietylko dzienniki niezależne nic 
zgoła nie wiedzą, a ® nawet panuje chaos naj­
kompletniejszy wśród półurzędowych organów. 
Przytoczyliśmy np w ostatnim numerze artykuł 
Pi Jter Lloyda; artykuł ten zgrz**" zębami na 
zjazd gdański. Dz J|ęjszy Frcmdenblatt oświad­
cza natomiast, że liżenie Moskwy do Niemiec 
będzie najwspanialsze kartą współczesnych dzie- 
jóW. że dla Anstrji pomyślniejszej konstelacji 
trudno byłoby wymyślić, że zjazd gdański to 
rękojmia pokoju, że _ słowem Austrja po­
winna klaskać w d onie i w rozczuleniu łzy ra­
dości ronić. Fr denblait stoi równie blisko 
austrjackiego mmisterjum spraw zagranicznych 
jak Pester Lioycl. M.tędzy jednym artykułem a 
drugim ubiegło 48 godzin; pierwszy był napi­
sany na dzioń przfd zjazdem, drugi nazajutrz 
pó zjeździe. Miałżeby pierwszy bj przestrogą 
dla Niemiec, a drugi następstwem uspakajają­
cych ąrguńientow Bismarka ? — Być może. 
Wszak Stara Fresse donosi, że gabinet austry- 
jacki przesłał obecnie do Berlina oświadczenia 
swej sympatji dla zjazdu gdańskiego.

Jeżeli takie sprzeczności narażają się 
cgana półurzędowe, to cóż dziwnego że orga­
na niezależne, a t- ięc nieinspirowane, fabryknją 
polityczny groch Z kapustą! Mamy więc wszy­
stko to co ws e aki gust może zadowolnić T tak 
np. bei iska T i . iUne donosi, że zjazd się idbył 
po za plecami Iguatiewa, że Ignal.ew mc o nim 
n e.wiedział że zjazd ułożony został przez Gier- 
ja i Bismarka, że Ignatiew dostanie wkrótce 

dymisję, że Szuwałów zostanie mianowany mini­
strem spraw wewnętrznych, : Giers wicekancle­
rz m  Natomiast berlińska Post donosi, że Igna 
ti^w sprzeniewierzył się panslawistom, że wi- 

i-ąe iż z nimi nie dójdzie do ładu, porozumiał 
się potajemuie z Bismarkiem, że więc zjazd u- 

iżony został przez Iguatiewa, że w nagrodo 
■esro Ignatiew zos+a,nie wicekanclerzem. Nat.o- 

~i° Ztg. jest zdania, że zjazd jest przed ięwzię­
ty W poczuciu militarnego niedołęztwa Moskwy; 
natomiast Kreuzetg twierdzi, że zjazd jest dowo 
nem formalnego przystąpienia Moskwy do au- 
stro-niemieekiego sojuszu; podczas gdy Mechlen 
burger Anzeiger utrzymuje, że w Gdańsku nto- 
"owano za’edwie drogę do trój cesarskiego zwią 
zku, że związek ten dopiero wtedy oficjalni* 
odżyje, kiedy nastąpi — co nastąpi wkrótce— 
zjazd cesarza Austrji z moskiewskim carem. 
Wreszcie zanotujemy jeszcze, że według jednych 
dzienników Bismark miał pozostać w Gdańsku, 
aby wespół z Giersem włożyć dyplomatyczny 

nstnur ht“. mający być przypieczętowaniem 
zjazdu gdańskiego; według drug' :h zaś, Bismark 
wyjechał z Gdańska do Barcina razem z Sabu- 
l-bwem i tam, w rezydencji kanclerza, nad tym 
instrumentem pracować będą

Najzabawniejsze są jednak t. pisma, które 
z faktów etykiety snują głębokie polityczne 
wnioski. Przy obiedzie ar siedział pomiędzy 
cesarzem Wilhelmem a niemieckim następcą tro­
nu, po lewicy cesarza siedział w. ks. Włodzi­
mierz, a po praw 'cy następcy tronu w. ks. Ale­
ksy, koło tego ostatniego Bismark, a koło Wło­
dzimierza w. ks. Meklemburgski. Co za prześli­
czny bnkiet!

Po pierwszem głównem daniu cesarz wzniósł 
zdr Dwie gościa; po drugiem dani gość wzniósł 
zdrowie cesarza. Jak to rozczulające! Muzyka 
grała naprzód hymn moskiewski, a potem hymn 
pruski. C r był tak uprzejmy, że rozmawiał z 
burmistrzem i popisał się przed nim znajomością 
histor i. Burmistrz w przemowie wyraził się, 
że od czasów Piotra W. Gdańsk nie miał za­
szczytu gościć w swych murach carów moskie­
wskich; a car go poprawił, przypominając mu- 
źe przecież Paweł przejeżdżał raz przez Gdańsk 
Jaka to głęboka uczoność!

, Nie będziemy oczywiście nużyli czytelników 
opisem jak jechały powozy, w jakim porządku i 
kto w nich siedział; z jakich potraw składał się 
obiad, jak ustawiały się statki, a jakie palono w 
Wisłoujściu ognie bengalskie. Za to zanotujemy 
w wysokim stopniu charakterystyczną uwagę,

jaką robi o zjeździe Eepubligue francaise. Zda­
niem orgauu Gambetty, zjazd cesarza Austrji z 
królem włoskim dowodzi, że panujące we Wło­
szech i w Moskwie rodziny dbają więcej o swoje 
dynastyczne interesu jak o dobro swych państw. 
Gdyby bowiem szły za naturalnym popędem a- 
spiracyj ludowych, obrałyby zupełnie inną drogę 
poiityici i ze krwi swych narodów nie składa­
łyby ofiary na ołtarzu wiedeńsko - berlińskim. 
Ze zaś wstępują na drogę tak nienaturalnych 
soi uszów jak austro-włoski i austro-memiecko- 
moskiewski, świadczy to, iż czują jak niepewny 
jest pod niemi grunt w Rzymie i w petersburgu, 
i chcą oparcia dla swych iy  nas tyj szukać za 
granicą.

Zamknięte już zostały sejmy istryjski d. 7. 
i dalmacki d. 10. b. m.; pojutrze złu- iją się 
stjmy galicyjski r styryjski, reszta d. 24. bm. 
Na kwestjonarz rządowy w sprawi, reformy ad­
ministracji odpowiedział sejm istryjski, _e two 
rżenie gmin zbiorowych uważa w Istrji za nie­
możliwe i że wystarczy reforma istniejącej usta­
wy gminnej.

Z Gracu donoszą, że na pokrycie potrzeb 
funduszu krajowego w Styrji Wydzi*. krajowy 
proponował między innemi podwyższenie dodatku 
do akcyzy od piwa, sąd jednak oświadczył, iż 
na to nie zezwoli. Ale laleko cieką wszem jest 
dalsze doniesienie: „Wydział krajowy nie mógł 
się zdecydować na wyraźne zaprouowanie poru­
szonej redukcji płac nauczycieli ludowych, i tyl­
ko w osobnem sprawozdani przedłoży motywa, 
za i przeciw tej myś' przemawiające, decyzję 
pozostawiając w zupełności sejmowi. Wydział 
krajowy obawia się, odjum tej sprawy brać na 
swoje barki. “ Trzeba wiedzieć, że styryjski Wy­
dział krajowy jest złożojy z samych ultracen- 
tralistów i radykałów postępowych.

Jak z Wiednii donoszą do Pólitiki, rząd 
przygotowuje dla Rady państwa projekt ustawy, 
regnlującej stosunki sądowych praktykantów i 
auskultantów; adjuta i-h mają być podwyższone, 
ale rząd będzie ich mógł wysyłać także na pro­
wincję.

Ozeslrej Ćwikanie dawano d. 8. b. m. 
bankiet na cześć dr. Herbsta. Przewodniczący 
zagaił *estyn, oświadczając: „Niegdyś witaliśmy 
w dr. Herbście przewódzcę stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego — dzisiaj witamy w nim prze­
wódzcę Niemców." Mowy dr. Herbsta żadna ga­
zeta me podaje obszernie — tyle tylko z niej się 
przebija, żę w Diecznie i Beneszowie przemawia­
jąc za polityką oportunistwczną, w Ćwika wie dr 
Hertfn, już zwiną chorągiewkę, i przemawiał 
zu polityką czysto-narodowościową. Widać, pra­
gnie stanąć na czele „klubu niemieckiego", któ­
ry jeszcze się nie urodził, aie urodzić się może. Dr. 
Herbst wzywał nawet Niemców z klubu hohen- 
wartowskiego, aby stanęli pod wspó^ym sztan­
darem niemieckim.

W Gracu zaś d. 10. bm. zdawał spraw* 
swoim wyborcom dr. RecLoaner. I on wywiesił 
sztandar niemiecki, i wynureył nadzieję, że nie 
ujrzy członków pierwszych rodów niemieckich 
w obozie przeciwników, — dodając oraz i tę 
nadzieję, że włościaństwo niemieckie nie będzie 
parobkiem wrogów narodu niemieckiego.

Mowa Herbsta narobiła trochę, ale tylko 
trochę wrzawy, a mową Rechbauera żad m się z 
organów centralistycznych me zajmnje. Ktoby to 
przypuszczał ioszeze przed miesiącem!

Wczoraj i dzisiaj miało się odbyć formalne 
uroczyste otwarcie teatru czeskiugo — miesiąc 
temu zgorzał teatr czeski — a do soboty miał 
już naród czeski na odbudowanie 915.000 złr. 
Odtrąciwszy od tego asekurację w sumie 275.000 
złr. i 10.000 za żelaziwo ze spalonego gmachu, 
okaże się, że same składki wydały 630.000 
złr. To naród!

*
Zabiegi kolei Czerniowieckiej o uzyskanie 

koncesji ua budowę kolei drugorzędnej ze Lwo­
wa do Sokala ważną i pocieszającą są dla Lwo­
wa wiadomością.

Już kilkakrotnie zwrecaiiśmy uwagę repre­
zentacji miasta Lwnwa- ażeby w snrawie tej ko­
lei czynnie wystąpiła — ta bowiem kolej roz­
strzyga, czy wobec kolei Transwersalnej i pro­
jektowanej linii Jarosław-Sokal, Lwów pozostanie 
nadal centrum dla handlu w kraju.

Wypowiedzieliśmy zdanie nasze, że przede- 
yszystkiem ta kolej powinna być zbudowaną, nim 

inne, specjalnym interesom służące, przyjdą na po­
rządek dzienny.

Niezaprzeczenie należy się kolei Czerniowie­
ckiej uznanie, że pojęła zadanie swoje, i w sta­
nowczej chwili podjęła akcję takiej dla Lwowa, 
dla kraju i państwa doniosłości. Nie wątpimy, 
że reprezentacja miasta Lwowa zajmie się tera 
przynajmniej’ tą tak blisko ją  obchodzącą spra­
wą, i stanowczem wystąpieniem poprze rozpo­
częte w tym względzie działanie.

Kolej wspomniana, będzie poprowadzoną ze 
-bvowa na Zawadów, Żaszków, Mokrotyn, żół­
kiew, Zameczek, Lubellę, Przystań, Strażec, 
Chbwczany, Techlów, Bełz, Żabcze, Boratyu do 
Sokala; jej długość wynosi 90 kilometrów, a ko­
szta budowy preliminowane na 36.000 złr. na ki­
lometr. Komisja dla rewizji trasy i wysłuchania 
stron interesowanych odbędzie się w najkrótszym 
czasie.

P rz e d p ła tę  I og ło szen ia  p  i j jm n ję
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

piec Halicki w pałacu W. Uianii rich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłęcznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Eue Clćment, 4 Paris, Otto 
Maase w Wiedniu, (Eaasengtem et Yogler) nr. 10 
Walfiachgaase. A. Cppelik Stadt, Stubeabastei 2., 
Rotter et Cn.p. I. RiemergasBe 18 Rudolf Mosse, 
beilerptatte Nr. 2., Henr. ^uhallek, jen. ajencja 
ceitr. eksp. "eło^zeń, G L., Danbe et Cmp. 'Woll- 
ze le i2.. w Hamburgu pp. HaaBenstein eł Togler. 
Rojehiaf ł etPrendler, w iVareza-wie Senatorska 22, 

lińsli r Krakowie.
OGŁOSZENIA przyjm ują się za opiatą 6 ent. od 

miejsca objętości jednego wierBza drobnym drukiem.
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minamy. Zaprowadzenie uregnlowanej inspekcji 
w szkołach, zniesienie ich inarakteru symultan- 
nego już zaprowadzi pewien spokój na poln 
szkolnictwa— koniecznem ?aś jest, aby i pod 
nnym względem zadosyć uczyniono naszym słu­
sznym żądaniom, a będzie niezawodnie zupełny 
spokój.

Listy wyborcze, obejmujące spis wyborców 
uprawnionych do wyboru posła do parlamentu, 
zostaną przez trzy dni, począwszy od 27. b m. 
wyłożone po miastach i gminach. Wybory zaś 
do parlamentu, jak wiadomo, odbędą się w mie­
siąc później, dniu 27. paździeimica. Celem 
podniesienia ruchu pomiędzy ludnością powiatu 
chodzieskiego, gdzie zwykle przechodził Nie­
miec, i w ogóle celem przedsięwzięcia przygoto­
wań wyborczych, odbędzie się w dniu 18. b. m. 
w Chodzieżu wiec, na którym przemawiać będzie 
poseł p. R. Komierowski, dalej ks. prob. Gajo- 
wiecki. Ostatni będzie także przemawiał po niemie- 
sku o regulaminie fryborczym, aby i Niemcy- 
latoliey się przekonali, że candydat Polak broni 
świętych ich uczuć, me tak jak Niemiec, który 
te uczucia ma za nic. Zapewne jeszcze kilka 
podobnych wie ;ó r w powiecie zostanie urządzo­
nych, aby kandydatowi naszemu jak najwięcej 
głosów przysporzyć.

Korespondencje „l&z. Nar."
Poznań d 10. wrześni:

(LJ)  Układy pomiędzy stolicą apostolską 
a rząaein pruskim toczą się bez przerwy, a 
wczorajsza Nordd. Allg. Ztg. wspomina jnż o 
projekcie rządowym przywrócenia przy Watyka­
nie poselstwa pruskiego. Pisałem już, że my Po­
lacy zapewne inaczej traktowani będziemy jak 
katolicy niemieccy. Dziś nawet pewien dziennik 
katolicki, Hildesheimische Ztg. pisze, że wtajem­
niczeni kolportują, iż ks. Bismark pomięsza gro­
żące wrzekomo ze strony Polaków niebezpieczeń­
stwo z kwestją kościelną a nawet możebnem jest, 
że zażądał lokalnej różnicy w kościelno - poli- 
tycznem prawodawstwie t j., że katolikom nie­
mieckim zrobi większe ustępstwa, aniżeli kościo­
łowi w polskich częściach kraju. A więc my 
wszystkiemu winni — może nawet wczorajszej 
mgle na Bałtyku, wskutek czego spotkanie się 
dwóih cesarzy o kilka godzin się opóźniło.

Nawet nadziei lepszej przyszłości nie wolno, 
zdaniem naszych opiekunów, nam mieć.

Do pięknego listu, wystosowanego przez Oj­
ca św, Leona XIII. do bisknpów polskich, dołą 
czyi Kur]er Poznański uwagi, w których wyra­
ził wdzięczność Ojcu św. za opiekę i miłość, o 
jakich w liście tym mowa, mianowicie zaś pod 
niósł ów ustęp, w którym mówi o zmartwych­
wstaniu Łazarza. Tutejszy Po». Tgblt. przytu 
czywszy w tłumaczeniu list a następnie uwagi 
Kurjera, taki czyni od siebie dodatek: „Uwagi 
te organu arcybiskupa Ledóchowskiego wskazu­
ją wyraźnie, o 2 naszym polskim klerykałom 
przy wszystkich skargach, demonstracjach i agi­
tacjach właściwie idzie. Byłoby zapewne rozsą­
dniej i lepiej, gdyby się zechcieli poddać wyro­
kom boskiej Opatrzności, okazującym się w hi- 
stoiji i w losach ludów." Iście po prusku. A więc 
ukute dla nas jarzmo powinniśmy, zdaniem pseu- 
dokonserwatywnego organu, cierpliwie znosić, 
a może jeszcze za to rękę rządową pocałować, 
że tak łaskawą jest jarzmo na nas włożyć. Dla­
czegóż atoli Prusacy nie znieśli w r. 1513 .rz- 
ma im przez Napoleona narzuconego? Ja  Bauer 
das ist ioa8 andera.

Pisałem już wam dawniej, że inspekcję nad 
wykładen religii ewangielickiej poruczy nieba­
wem rząd pastorom protestanckim, — kiedy i czy 
podobne rozporządzenie wejdzie w życie dla du­
chowieństwa katolickiego — nie wiadomo. Atoli 
Pos. Ztg. aż bije na alarm i powiada, że przez 
urządzenie to narażony jest na szwank pokój po­
między ludnością naszą panujący. Poa. Ztg. kpi 
chyba sobie, bo gdzież u nas spokój. Wszakżb 
same gazety niemieckie piszą, że my agitujemy, 
jesteśmy niespokojni — gdy atoli idzie o znie­
sienie jak najniesłuszniejszego rozporządzenia, 
tam zaraz piszą o pokoju u nas panującym.

Naszem zadaniem właśnie jest, aby pokój 
został przywrócony i o to się ustawicznie dopo-

Sprawozdanie posła do sejmu i Ra­
dy państwa dr. Ign. Kamińskiego.

Stanisławów d. 11. września.
(F. i . )  O godz. 3. po południu wyborcy zgro­

madzili się bardzo licznie w sali teatralnej, po- 
czem wybrano p. Majewskiego przewodniczącym, 
a pp. Święcickiego i Nimhina sekretarzami zgro­
madzenia. Poseł Kamiński zabrawszy głos, tłu­
maczył długie swe ociąganie się ze sprawozda­
niem tern, iż uważał, że duch ogółu tak upadł, 
iż nie spodziewał się licznego zgromadzenia. 
Żalił się, że życie dawniejsze zaumarło, że dziś 
wielkie spraiuj kraju nic budzą już takiego jak 
dawniej zajjcia, pytając sam siebie co jest przy­
czyną tego, czy łatwo zapalające się i łatwo ga­
snące usposobienie narodu, czy też twarde sto­
sunki matei jalne ? Dowodem tego, dodał w koń­
cu swej przemowy wstępnej, i dzisiejsze zgroma­
dzenie, które jest tylko ‘/10 częścią 1800 wy­
borców. Po tym wstępie zaznaczył szan. poseł, 
że jak inni jego koledzy, tak i on wszedł w 
grono Koła polskiego, zajmując stanowisko sze­
regowca, piona, i popiesra* rezolucje swoich ko- 
i<>gów, którzy przedstawiali Polaków wobec rzą- 
di — a takich było trzech lub czterech. W  i- 
stocie jednostki nikną w parlamencie, w Koie 
polskiem porozumiewają się ze sobą członkowie, 
aby kilku osobom zostawić pole do działania — 
szan. poseł występował tylko jako szeregowiec 
na tej arenie działań państwowych. Ugrupowa­
nie stronnictw, zwłaszcza w Austrji, jest najwa- 
żniejszem w organizacji parlamenl arnej do poro­
zum e lia się — taki jest zlew u niej różnoro­
dnych narodowości..

W 1848 było inaczej, była to bowiem wiel­
ka chwila życia politycznego. Wówczas posłowie 
nie grupowali się jak dzisiaj na stronnictwa z 
uarodowośei, ale podług przekonań i zasad, od 
których nigdy niezb&czano. I widziano wów­
czas często Niemców łączących się z nami — i 
staliśmy wówczas po lewicy skrajnej. Jakże 
Niemcy owoeześ i  różnili się od dzisiejszych! 
mowy nawet nie było o narzucaniu języka. Spra­
wy wewnętrzne nai odów oni rozstrzygali; dzi­
siaj przewódzcy centralistów, wrzekomo wiemo- 
Łonstytucy po stronnictwa, myślą tylko o so­

bie. Węgrzjgwydobyli się z jarzma — ale inni 
niechaj pełnią służbę helotów, takie jest hasło 
dzisiejszych centralistów. Jakież wobec tego mo­
że być stanowisko, jakie zadanie Polaków w Ra­
dzie państwa < Oto popierać wszelkiemi siłami 
swoje Koło. Czesi mając z tymi samymi nie­
przyjaciółmi do czynienia, łączyli się raz .aa z 
nami.

Trzeciem stronnictwem, zaznaczonem przez 
szan posła, _ było stronnictwo hokenwartowskie, 
czyli stronnictwo prawa, złożone głównie z Niem­
ców. Wobec tego postawień nieliczni, bo ledwie 
w liczbie pięćdziesięciu i kilka Polacy, cóż mo-

mak-yamee”
Po w ie ś ć

i  życia Polaków w Ameryce północnej
rtsos

dawnego B a ja r z a  z Lwlgrodu
"tlto ra
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J*! es tymczasem otrzymaws*’ >d Szymona 
j*k Wjd»kłidniejsze objaśnienia P%d2ił na sta­
tki >*rt wm do Nowego Orleanu, t laj isawszy 
pr*« wym wyjazdem obszerny list do stryj 
sy“ ’ -.eboszezK Sennory o odkryciach, które 
zrobił 1 o krokach, jakie poczyń' ^tychmiast

Szymon z Blackiem ■tyfcbierali w 
■wam pon ien .* szczegóły ~wy°b ?»blegów. 
Oi wyjtedH Sosnowskiego minął by jn£ ty­
dzień.

— Sssinowne«a pamu "ledheadow rzekł 
1e. BUekr **ota*jąe ręoe, *prawi ii? “ iła nie­
spodziani

— ‘% i /azystkum w aąjwjtttejszęj Bpl( 
n e , V  iprawm baszego .anr Kazimierza; ^mło 

mogliśmy, zrobić, mówu Jzymon.
—  i>  ego, dodLł Black, dowiedziałem się, 

“ JSjmkosąy i well gotowi przysiąd*. że byli 
■gadkami sędziego -pokoju, gdy Sosnowski o- 
aowśoifl tuta. .ledreadowi sprzedał swoją po-

Nastało milczenie. 01 aj zagłębiali się w ro­
zmaite przypuszczenia, ltcz ostatecznie nie zdo­
łali więcej światła wydobyć w tej zagmatwanej 
sprawie.

— Żeby t  ko, przerwał Szymon, ten adwo­
kat Clifford n San Antonio nie był podobnie u- 
przedzoi y jak tutejsi.

— Sprowadzi robie Redhead tego garłacza 
Rasc— , nówił rozdrażniony Black, to znaidzie 
Się przecież w Unii jakiś poczciwy adwnt ■ i 
my również go sprowadzimy.
! Wtem w przedpokoju dały się słyszeć kroki, 
drzwi otworzono i wszedł do pokoju Sosnowski 
z Józefem.

— Pan Józef! — krzyknął zrywając się 

Szymon.Mr ^jogeph huknął Black wyciąga­
jąc ku niemu szeroką dłon.

— Przedstaw m w a m ,  rzekł Sosnowski z 
uśmiechem, pana Clifforda, adwokata z San An­
tonio. , . . .

— Oo tam Clifford, nie C l i f f o r d - -  gadajcie 
sobie. To nasz drogi, kochany Pa,n ^ózet, i Bs.y- 
ibon witał go gorącemi uściskami..Bóg nam g 
.rtócił, a opatrzność uczyniła go obrońcą swego 
przyszłego ojca.
I Lecz Sosnowski rzekł: — Mój SzymciuJ 
Wiesz jakie podejrzenie cięży jeszcze na Józeu 
ńie może on jesacze występować pod własnem 
razwis n.

— Ha, ha, ha! śmiał się Black; nie może! 
mówisz pan a my mówimy, że może. Szymon o 
to się postarał.

— Krótko i Węzłowato, rzekł ten: Jeffer­
son za kilka dni będzie.

Zdziwieni tą nowiną dowiedzieli się od Szy­
mona jakie i kj^oki podczas ich nieobecności .po

robił. — James, dodał, spoaziewam się stanie 
Ua czas ze swem towarzyszem.

Na prośby Józefa zgodzono się jednak, że 
do pewnego czasu wobec publiczności Galvestoń- 
skiej ma uchodzić za Clifforda, ponieważ pod 
tern nazwiskiem <ia< się raz tutaj poznać.

Następnego dnia adwokat Clifford wniósł w 
mieniu Sosnowskiego oskarżenie do sątlu prze­

ciw Redheadowi.
Tymczasem zbliżał się termin sądów. Hote- 

ie zapeł iąły się gośćmi najrozmaitszego gatuu- 
ku. Jeilm przyjeżdżali w "prawach sądowych 
własnych, inni z prostej ciekawości, aby słyszeć 
mowy i widzieć jaki skandal; inni jako świad­
kowie uczciwi lab kupieni, inni aby w tym tłu­
mie zrobić u eres, karci? ze, awanturnicy, ko- 
ńiarze, wyzyskiwacze osobliwszego gatunku. Peł- 

o m ulicach można było spotkać obcych twa- 
ł 1 ^zikich, zawadjack.jh, obok cichych, 

’ Pochylonych. & właśnie najnie' ez- 
tn tn  !?J8z?cl1, Uewne ulice przy „Strandzie" od 

brzmiały do późnej nocy dzikiemi gło- 
pieśniami, 1 órym czasem wtó­

rowany strzały rewolwerowe i mzekleństwa.
i eszc ê nadszedł dziei pierwszy sądów 

najwyższego trybunału, — wtorek.
XXIX. Sąd przysięgłych.

We wtorek, gdy rozpocząć się miał., .rabie 
?. ty Przysięgłych, już od samego rana zabudo- 
wanie sądowe' było otoczo»  tłumem rozmaitej 
publiczności i próżniac i i  gawiedzi. Głośne 
rozmowy, hałaśliwe sprzecaki, tu i ówdz. zymn 

gumi ita ' między sobą wymieniano. Atoli pu­
bliczność nie bardzo była zadowolona. Spodzie­
wano się jakichś ciekawszych, 'ensacyjnych pro­
cesów o morderstwo, otruć *- przynajmniej za­
bójstwo, a tu ua nieszczęścię nic podobnego nk

Dyło. Najciekawszym i jakie taki = zajęcie obie­
cującym był proces międzj gentlema-«em Red- 
heaaem a jakimś obłąkanym Polsw^m, k tó ry  do­
magał się rzeczy osobliwej, bo oddania mu albo 
gruntów, za które wziął pieniądze, albo jeszcze 
raz tej sumy, którą otrzymał.

— W Europie, dowodził jakiś ognisty jego­
mość swoim słuchaczom, dawnoby go byli wsa­
dzili do czubków.

— Nawet me dopuściliby do tego, dodał 
stojący opodal blady, chudy z zadartym nosen. 
obywatel aby profanować miejsce świętej spra­
wiedliwości.

— Ładnych doczekaliśmy się czasów! mówił 
brodaty. Komedję grają w sądzie. Do tysią«» 
piorunów! czy państwo o gwiaździstej chorągwi 
już tak l isku upadło, aby tam rozstrzygał sę­
dzia, gdzie powinien leczyć lekarz ippekakuaną
i chirurg pijawkami! Goddam! zaklął i podniós*
pięści, jakby groził całej Unii ameryk- ikifj

— Nie unoś się ibywatelu, rzekł do niego
blady splunąwszy sakiem brunatnym jak z s** 
kawki, Redhead jest porząd ym obywatel^, ezj 
to sprawa z rozumnym czy z waijatem, < n
Wv?rać   I krzyknął takim cienkim -  aonoś-
TynPgłosem, że go słychać b y ło  na całym; dacu: 
Surą Redhead! H u rm ! Hurra! Redhead!

— Hurra Redhead! H urra! rozległy falę o- 
krzyki, chociaż większa część wrzeszczących nie 
“ lediiała, dlaczego wrzeszczy.

Ustrój stosunków życia towarzyskiego i po­
litycznego, w ogóle, że się tak wyrazimy, życia 
publicznego w Ameryce półuocnej, wielce się ró­
żu od naszego w starym świecie europejskim 
Zycie publiczue w każdym stosunku i położeniu 
w Ameryce rozwija się gorąco, wre, kipi. Że 
iprawy polityczne wywołują ogromne, pow«w-

chne zajęcie, nikogo nie zadziwi. Lecs naw 
takie, które u nas wcale obojętnie i bez wraź* 
się odbywają, tam, w nowym świecie nie mof 
się odbyć bez poruszenia umysłów. Każda spr 
wa, ia ly wypadek, który jest wypływem st 
:unków ludzkich, gorąco bywa przyjętym, ro: 
budzą umysły, bywa omawianym, rodzi stronn 
ctws pro i contra. Niech przypadkiem pokłó 
się dwóch wcale przedtem nieznających się i 
ulicy ludzi, niech obnażą swe ręce i rozpoczs 
walkę na pięści, zaraz ich otoczy tłum imz 
nie aby im przeszkodzić lub icn rozerwać, mc 
Zaczynają rozbierać przyczyny iporu, ważą si 
: dania, tworzą się dwie pąi '& , J *  a swemi 
druga znowr °.wemu zapaśniko i okrzykami d< 
daje otuchy, powstają iakłady. Aż wi^eszci 
jeden z we j z ą c y c h krzyknie: Euough! (Dosyć 
uznając się za pobitego. Wtedy wszyscy spe 
kejnie się rozchodzą-

Otóż i w naszym wypadku, w zastanawń 
niu się nad sprawą, która miała się toczyć prze 
-ratkami sądowemij w. krótkim czasie utworzył 

się w mieście dwie partje. Jedna nadzwrezi 
-iczna i podsycana przeź cichych ajentów Re< 
heada. Powiek ten umiał brać się dó rzecz 
Nie tylko ze ua kilka dni przed rokami sąd 

aje?t6w op^couych, którzy 
?uJHeznych za nim gardłowali, poi 

fetowali lndzi nawet obcych; ale oprócz tej 
w jego willi stały dzień i noc stoły zastaWioi 
wy meniteni potrawami i napojamii. Daw: 
jego znajomi wprowadzali swoich znajomych, 
znowu swoich; i tym sposobem Redhead utw 
rzył sobie stronnictwo, które pragnęło jego zw; 
cięztwa i różnemi środkami na t» wpływało.

(C. d. n.)



gil uczynić stanowczego? A jednak działanie 
A  było dodatnie. Z Niemcami, przedstawiający­

mi skrajny klerykalizm, Polacy łączyć się nie 
mogą, bo my powinniśmy popierać zasady wol­
ności. Słusznie bowiem ś. p. poseł Skrzyński wy­
rzekł: A l b o  P o l s k a  b ę d z i e  w o l n ą ,  a l b o  
P o l s k i  ni e  b ę d z i e !

Postawiono jednak następujące kwestje, któ­
re atoli sankcji jeszcze nie uzyskały: sprawę 
indemnizacji, sprawę języka polskiego, który tyl­
ko z łaski cesarza, ale nie na mocy ustawy jest 
urzędowym w Galicji, i sprawę katedry medycyny 
w uniwersytecie lwowskim. Kwestyj tych, jak­
kolwiek piekących, nie załatwiono ostatecznie 
dlatego, że na przeprowadzenie uchwał potrzeba 
a/s głosów, a my przedstawiamy zaledwie 
głosów w parlamencie, i w skutek" tego posłowie 
nasi żadnej kwestji na ostrzu miecza stawiać 
nie mogą.

Co do spraw pojedynczych, szan. poseł nie 
wdając się w szczegóły, zaznacza następujące, 
jako przeprowadzone pomyślnie:

1) W r. 1879 fundusz dyspozycyjny upadł. 
Rząd chciał nadzwyczajne korzyści osiągnąć przez 
przeprowadzenie podatku gruntowego w Galicji. 
Zamiast 20, kraj nasz miał płacić przeszło 30 
milionów, co zniszczyłoby zupełnie Galicję, która 
jest krajem rolniczym par excellence. Minister­
stwo żądało, żeby Galicja płaciła przynajmniej 
4 do 5 milionów więcej jak poprzednio, stronni­
ctwo Herbsta wywołało nadzwyczajną agitację, 
ale dzięki ministrowi Dunajewskiemu, jego iie- 
zmordowanej pracy, energii i zabiegom, płaci kraj 
nasz tylko o 900.000 więcej niż poprzednio. Cała 
sprawa katastralna, wykonana na łeb na szyję, 
która kosztowała 26 milionów złr., dzisiaj oka­
zała się do niczego, wszystko fałszywie podane, 
pełno omyłek co do gruntów, co do nazwisk go­
spodarzy, tak iż zoijentować się nie można w tym 
katastralnym labiryncie. Tylko Austrja mogła 
wytworzyć tak kosztownego dziwoląga.

2) Co do chowu bydła, będącego ważną spra­
wą dla naszego kraju, sejm uchwalił szkołę we- 
terynaiji, i dał na budowę gmachu szkolnego
200.000 złr. Ale potrzeba było uzyskać sumę
15.000 złr. na jej utrzymanie. Rząd uważając 
szkołę tę jako instytucję, oddającą tylko lokalne 
usługi, opierał się, ale w końcu udało się wy- 
módz Kołu polskiemu u rządu utrzymanie tejże 
szkoły w Galicji.

3) "W ustawie przeciw lichwie tylko jedna 
Galicja wystąpiła. S. p. Rydzowski wprowadził 
w tej mierze reformę. Ustawa przeciw lichwie 
została dana, z łaski, jako niedorosłym, potrze­
bującym opieki orzeczonej ustawami; tymczasem 
widzimy dzisiaj, że inne sejmy pragnęły także tę 
ustawę u siebie przeprowadzić.

4) Zniesienie stempla w wielkich pożycz­
kach konwersyjnych. Ustawy finansowe są tak 
rozległe, że ich nie znamy zupełnie, a u nas jest 
fatum, jak powiada szan. poseł, że gdy kto z 
naszych dostaje się do sfery finansowej, stara się 
każdego wycisnąć. Ustanowiono więc podatek z 
dochodów. Domy, mające mniej niż 300 złr. do- 
ehodów, podatku nie płacą. Co do kas oszczę­
dności, mamy 15 w kraju naszym. Koło polskie 
starało się zaprowadzić „pocztowe kasy oszczę- 
dności“, gdzieby każdy mógł wnieść i odebrać 
kapitał swój wedle woli. Sami dyrektorzy na­
szych banków stanęli oporem, ale jest nadzieja, 
że Koło uchwałę kas pocztowych przeprowadzi,

e* i  obiecano wnieść wniosek o tych kasach do 
ady państwa.

5) Nasze rzeki wyrządzają wielkie spusto­
szenia, Koło polskie ma wystąpić z memorjałem, 
aby normalnie, prawidłowo i z planem, z góry 
powziętym, rozpoczęły się roboty regulowania 
rzek i dorzeczy krajowych.

6) Uniwersytet lwowski niema gmachu, 
skarb państwa uchwalił dać na budynek 200.000 
złr., płaciło się bowiem 25.000 złr. rocznie za 
lokal, a odtąd uniwersytet lwowski nie będzie 
umieszczony kątem.

7) Aby lata profesorskiej suplentury poli­
czone były do emerytury — i pomimo wielkich 
trudności, nowy minister Conrad przystał postano­
wienie w tym duchu.

8) Po raz pierwszy w 1881 r. postanowio­
no w komisji budżetowej, aby ustanowić centra­
lizację kolei we Lwowie, czego poprzednio nie 
można było przeprowadzić.

9) Kolej Transwersalna. Każdy ma całą tę 
sprawę w pamięci świeżo. Postanowiono także, 
.by zarząd był w kraju i to z językiem urzę­

dowym polskim.
P. poseł powiada, że raz tylko był w nie­

zgodzie z Kołem polakiem, gdy chodziło o wali­
dację wyborów w Lincu, czemu nasi posłowie 
się opierali, gdy właśnie chodziło o zgodę. W 
Lincu z większych posiadłości odbywają się wy­
bory przez mieszczan osiadłych na gruntach do- 
miniamyeh, ztąd sprzeczka powstała w sprawie 
uznania wyboru trzech posłów niemieckich.

10) Loteija przynosi rządowi 7,800.000 złr. 
rocznego zysku -, w Galicji 1,600.000. Aby otrzy­
mać te 7 miL trzeba biedny lud zubożyć o 20 
milionów złr. czego rząd nie powinien popierać, 
ale uchwała o zniesieniu loterii nie dała się 
przeprowadzić. Kolektur jest aż 3950, ciągnień 
zaś 26 na r o k ; niechby podatek loteryjny w 
kraju pozostał, albo wkładkę tak podnieść, aby 
biedny niechętnie stawiał swój grosz ostatni. 
Gdybyśmy te 1,600.000 złr. mieli na oświatę! 
Wyżebraliśmy na nią ledwie 80.000 złr., a rząd 
wziął z tego jeszcze 10 prct.! Jedno zatem ha­
sło : „Precz z loterją I"

12) Reformy wolności przemysłowej na silną 
opozycję Niemców natrafia. Może być dobrą 
wolność przemysłowa w innych krajach ale nie 
u nas, bo wyrobi się partactwo. Cechów nie 
chcemy, ałe pewne granice w wolności przemy­
słu postawić potrzeba, aby publiczność była za­
gwarantowaną. Należy ustanowić, aby termina­
tor pragnący założyć swój warstat, wykazał się 
z świadectwa majstra lub korporacji do której 
wszyscy rzemieślnicy jednego fachu należeć mu­
szą i z ukończenia przynajmniej 4 klas etato­
wych. Prawodawstwo dla fabrycznego rzemiosła 
trzeba odłączyć od prawodawstwa rękodzielni­
ków i każde z osobna określić.

— Smutno spoglądam na przyszłość — mó­
wi poseł. — Znika to, czego uczyli nas przuukowie 
nasi. W jednej i drugiej dzielnicy Polski ucisk 
straszny, nasi nieprzyjaciele rzucają się obecnie 
w objęcia. Co to będzie, czas pokaże, czy się to 
na Austrji nie skrupi. W tem położeniu nie powin­
niśmy żądać zredukowania armii, owszem, na

łtT?®*6 8*a1)®80 budżetu państwa uchwalić

p o te e b T a j i a s a f t  "s k
nie sądów pokojowych jak gS ie^dzifji o S J  
me policji w gminach.

Sprawozdanie szan. posła okryto żywemi xo • 
stało oklaskami.

Adwokat dr. Fischler stawia następujący 
wniosek: „Zgromadzenie wyborców uchwala: 
Wysoki sejm tak długo nie powinien przystępo­

wać do reformy administracyjnej, jakkolwiek bar­
dzo pożądanej, jednak nie w duchu kwestjonarza 
rządowego, pokąd nie utworzy jako podstawę sil­
ną, jednostki administracyjnej przez wytworzenie 
gminy zbiorowej."

Wniosek przyjęty jednogłośnie przez Zgro­
madzenie. Dr. Mroczkowskiego wniosek, aby za­
rządy kolei rządowych były w kraju, i język poi ■ 
sk za urzędowy uznany, podobnież oklaskami 
przyjęty został.

Moskwa.
Wspomnieliśmy w ostatnim numerze o wyj­

ściu nowego numeru Narodnoj Woli. Dziś poda­
jemy obszerny wyciąg z tego numeru:

1) Doniesienia o śmierci z obwódką żałobną. 
Z tychże dowiadujemy się, : e rzeczywistym mor­
dercą cara Aleksandra II. nie był Jelnikow. lecz 
Ignacy Jachimowicz Gryniewieckij. Nadto poda­
ny jest spis imienny wszystkich powieszonych.

3) Od komitetu egzekucyjnego. Ostrzega on 
przed szpiegiem Fischerem, którego dokładny 
podaje rysopis, oraz wiadomość, iż gc rząd prze­
nosi ustawicznie z Pawłowska do Petersburga i 
odwrotnie.

3) Od redakcji Narodnoj Woli. Redakcja 
donosi, że dotychczas tylko następujące druki 
wyszły z polecenia komitetu egzekucyjnego:
a) proklamacja, dotycząca zamachu z dnia 13. 
marca; b) odezwa komitetu egzekucyjnego do 
społeczeństwa europejskiego; c) proklamacja do 
moskiewskich chłopów; d) list otwarty komite­
tu egzekucyjnego do Aleksandra III.; e) prokla­
macja korni ‘tu egzekucyjnego z powodu strace­
nia morderców cara, wydana dnia 3. (15.) kwie­
tnia rb.

4) Artykuł wstępny z datą Petersburg 15. 
(27.) lipra.

W tym artykule pisanym w ton.e bardzo 
ostrym, wyraża redakcja najprzód żal, iż nie mo­
gła wszystkich korespondencyj, sobie nadesła­
nych, użyć, z powodu zabrania kilku drukarń 
przez policję. „Tym numerem rozpoczynamy pół­
rocze letnie — pisze redakcja — i mamy ns 
dzieję, że jeszcze przed końcem sierpnia wydać 
zdołamy numer nowy“. Następnie skreślony jest 
w artykule obecny stan sprawy mnilislycznej, a 
dalej charakterystyka cara, który przez nas 
przed naturalnym terminem postawiony został 
na czele państwa.41 W bardzo ostrych wyrazach 
krytykuje autor pierwsze rozporządzenia cara, a 
■ alej powiada: Teraźniejszemu carowi który w 
r. 1865 zupełnie jeszcze był niedojrzałym, stały 
otworem dwa wakanse : następstwo tronu w mo- 
skwie i przez śmierć brata uwolniona jego na­
rzeczona. Następnie charakteryzuje cara jako 
zupełnie niewykształcone go człowieka. Dalej po­
wiada : „Rok 1877 dopomógł następcy tronu do 
zwycięztw i wawrzynów, ti. udał się on na plac 
boju, ażeby p dczas całej kampanii pospołu z 
jenerałem Wannowskim prowadzić życie spokoj­
ne pod murami Ruszczuku „za wolność Słowian44... 
W całej Moskwie nikt ni ‘ pokładał wielkich na­
dziei w przyszłym władcy Moskwy. Aleksander 
III. jest dowodem, że duch muły oardzo dobrze 
pomieścić się może w wielkiem ciele. „Ostate­
cznie musimy wyznać, że następca tronu był i 
jest po części słowianofilem, po części rusofilem, 
że jest zwolennikiem wykształcenia realnego, o- 
szczędnym ojcem, przyjacielem ogniska domowe­
go, nienawidzącym Niemców i wrogiem inteli­
gencji. Znane są jego stosunki z Aksckowem i 
Pobiedon oscowem “.

„Rok 1881 otworzył zmężniałemu (następu­
je wyraz, znajdujący się tylko w słowniku mo­
skiewskim) drogę do tronu, a do imienia Ale­
ksandra dodana została nieszczęsna liczba III. 
Stawszy się przypadkiem następcą tronu, stał 
się także przypadkiem carem44.

Następuje potem krytyka rozmaitych rozpo­
rządzeń petersburgskiej rady policyjnej itd. Za­
miast spodziewanej konstytucji, ogłoszono mani­
fest reakcyjny!

Następnie jest mowa w wyrazach bardzo 
gminnych o w ks. Włodzimierzu, który stał się 
„fataiuą siódemką" w rodzinie carskiej. Czyż car 
może żyć spokojnie — pyta autor — będąc oto­
czonym takimi ludźmi? Car nie cznje się w Pe­
tersburgu u siebie, ucieka do Gatczyny i przyj­
muje tam deputacje lokai i woźnic. Sąd boży 
(owa straszliwa burza, która wywróciła obelisk 
w parku) wypędza go; — bieży do Peterhofu! 
I tu niema spokoju! Pożary lasów przestraszają 
go! Czemuż niebo nie staje się powolnem poli­
cji i świętemu synodowi i jego zakonom??? Lud 
się niepokoi i wywiera swą niechęć na żydach. 
Nareszcie rząd wprawia w bieg aparat uspaka­
jający, tj. bije chłopów na rozkaz cara.

Potem przechodzi autor w artykule wstę­
pnym do skazanych i do okrucieństw rządu, 
szczegółowo do stracenia Perowskiej, pierwszej 
kobiety, powieszonej za knowania nihilistyczne. 
.Mówią, że skazanych katowano i brano na tor­
tury ; — my rewolucjoniści nie wiemy o tem nic 
pewnego, więc tematu tego rozbierać nie bę­
dziemy...41

Następnie wspomina autor o dysharmonii 
pomiędzy zagraniczną a wewnętrzną polityką 
Moskwy. Starania Moskwy o zniesienie prawa 
przytułku znalazły najżywsze poparcie w Niem­
czech. Nieszczęśliwa Bułgarja pada ofiar \ ogra­
niczenia umysłowego cara: osoby, jak Batten 
berg, Ehrenroth, opatrzone błogosławieństwem 
cara, zniewolone są wprowadzać tam kulturę 
niemiecką według modelu europejskiego na chwa­
łę Bismarka i na pociechę Austrji. Wobec ta­
kiej polityki wydaje się traktat beniński jeszcze 
bardzo wysoko cennym i patrjotycznym czynem 
bohaterskim. Otóż macie obraz nieszczęśliwej Mo­
skwy — woła autor. Po ostrych w dalszym 
ciągu skargach na cara, powiada dalej: „Sąd 
losu wisi jakoby miecz Damoklesa nad rządami 
Aleksandra m .  i zgotuje mu fatalny koniec 
Najbliższa przyszłość przyniesie nam likwidację, 
tj. albo będziemy zmuszeni do poczynienia obra­
chunku z „pełnym sławy" carem, lub też bę­
dziemy zniewoleni oddać w inne ręce wykona­
nie nieuniknionego wyroku nad jego despoty­
zmem. Rezultaty dnia 1. marca przeszły wszy­
stkie nasze oczekiwani i lud poczyna się bu­
dzić44 itd.

W innem miejscu oś iadcza autor: „Mynie 
wywołaliśmy rozruchów żydowskich w Moskwie, 
są one atoli wiernym obrazem naszej rewolucyj­
nej czynności. Ruch antisemicki w Moskwie do­
wodzi, że w ludzie moskiewskim istnieją idee 
rewolucyjne, które potrzebują tylko wypielęgno­
wania i kierownictwa.44

Końcowy ustęp artykułu wstępnego brzmi: 
„Zapory nam stawiane podwajają tylko nasze si­
ły ; w przerzedzone szeregi bojowników naszych 
wstępuje podwójna liczba szermierzy, będących 
bez wyjątku gotowymi umrzeć w obronie wolno­
ści i ojczyzny! Nadciągają nowe siły, gotowe 
wnżyć rewolucji, będącej naszą gwiazdą przewo­
dnią, ażeby stosunki społeczne "atćhnąć prawdą 
i sprawiedliwością. Prz“d nami zadanie trudne, 
lecz tem wdzięczniejsze: organizacja walki re­

wolucyjnej. Wzrasta ona, nabiera sił nowych i 
gotuje się do zadania swemu wrogowi ciosu śmier­
telnego.44

Po artykule wstępnym następuje korespon­
dencja z kraju, w której autor wprowadza na 
scenę chłopów z Rusi, rozmawiających po ru- 
sińsku.

W końcu podana jest „kronika aresztowań44, 
tj. spis wszystkich od dnia 1. marca rb. areszto­
wanych osób. (Wyliczono kilka set nazwisk.) 
Dalej pokwitowania z ofiar dobrowolnych na ce­
le stronnictwa; pomiędzy niemi znajdują się dat­
ki na kilka tysięcy rubli, ogółem zaś około rs. 
6.000. Na spodzie zaś wydrukowano: „Peters­
burg 2. (14.) sierpnia 1881, w typografii Naro­
dnoj Woli.u

Projekt ustawy gminnej
Ustawa gminna

dla królestwa Gailcji i Lodomerji z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem.

(Ciąg dalszy.)
R a d n i  w y b i e r a n i .

§• 17-
Niezależnie od liczby radnych bez wyboru, 

ychodzi w skład Rady gminnej 24 członków', 
których wybiera ludność stanowi? cych gminę o- 
sad. Liczba ta rozdziela się pomiędzy pojedyncze 
osady w stosunku do rocznych kwot opłacanych 
przez nie podatków stałyćb.

W miastach, liczących po nad 10.000 lu­
dności wchodzi w skład Rany gminnej 36 ra­
dnych wybranych.

Do zastępowania radnych ubyłych, lub nie 
mogących brać udziału w czynnościach Rady, 
wybrani będą zastępcy, których liczba ma wy­
nosić połowę radnych.

W y b ó r  r a d n y c h .
§. 18.

Radnych i ich zastępców (§. 17.) obierają 
członkowie gminy, uprawniani do wyboru.

Bliższe postanowienia o uprawnieniu do wy­
boru, o obieralności i postępowaniu przy wybo­
rach, zawora oruynacja wyborcza dla gmin.

S k ł a d  z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e j .
§. 19.

Zwierzchność gminna składa się z naczel­
nika gminy jakoteż wójtów (sołtysów) przyna- 
leżnyah do gmLy osad, i przełożonych obszarów 
dworskich.

§• 20.
Naczelnika gminy wybiera Rada gminna z 

grona należących do jej składu wójtów (sołty­
sów) i przełożonych obszarów dworskich.

W ter sam sposób wybiera Rada gminna 
zastępcę naczelnika gminy.

Bliższe postanowienia w tej mierze zawiera 
ordynacja wyborcza dla gmin.

§. 21.
Wójtów (sołtysów) wybierają po wsiach ze­

brania gromadzkie.
Zgromadzenie, na którem ma być wybór do­

konany, mnsi być umyślnie w tym celu zwołane, 
i do ważności jego potrzebną jest obecność przy 
najmniej połowy uprawnionych do głosowania, 
którzy większością głosów rozstrzygają, w jaki 
sposób wybór ma być przeprowadzony — pise­
mnie, czy przez aklamację. Przewodniczy naj­
starszy wiekiem z obecnych.

jtów (burmistrzów) miast i miasteczek, 
liczących ponad 300 uprawnionych do wyboru 
członków gminy, wybierąją z grona swojego po­
chodzący z tej miejscowości członkowie Rady 
gminnej na publicznem posiedzeniu pełnej Rady 
gminnej, tajnem głosowaniem zapomocą kartek 
W razie rozstrzelenia głosów w równej liczbie 
pomiędzy dwóch kandydatów, odbywa się pomię­
dzy nimi dwoma wybór ściślejszy, gdy zaś to 
głosowanie o wyborze nie rozstrzygnie, rozstrzy­
ga los. Wynik głosowania sprawdza komisja z 
5 członków, przez Radę gminną z całego grona 
radnych wybrana.

W taki sam sposób i równocześnie mają być 
także wybierani zastępcy wójtów wiejskich i 
miejskich.

O b o w i ą z e k  p r z y j ę c i a  w y b o r u .
§• 2 2 .

Każdy podług przepisów wybrany członek 
gminy winien przyjąć wybór, bądź na członka 
Rady gminnej lub tegoż zastępcę, bądź na człon­
ka zwierzchności gminnej.

Prawo wymówienia się od przyjęcia wyboru 
służy tylko:

a) duchownym wszelkiego wyznania i nau­
czycielom publicznym;

b) urzędnikom i słagom cesarskiego dworu, 
państwa, kraju, zakładów i funduszów publi­
cznych, dopóki w czynnej służbie zostają;

c) wojskowym, chociażby w czynnej służbie 
niezostającym;

d) osobom liczącym przeszło 60 lat życia;
e) tym, którzy przez cały jeden perjod wy­

borczy piastowali posadę w zwierzchności gmin­
nej, jednak tylko na perjod bezpośrednio nastę­
pujący ;

f) tym którym ułomności fizyczne, lub zna­
cznie i trwale nadwątlone zdrowie, niedozwalają 
obowiązków urzędowych wykonywać;

g) tym, którzy z powodH zwykłego zatru­
dnienia, corocznie często, lub przez dłuższy czas 
nie bywają w gminie obecni;

h) zostającym w służbie prywatnej, jeżeliby 
przez przyjęcie wyboru w stosunku swoim służ­
bowym uszczerbku dozi tć mogli;

i) tym, którzy podług §• 16. mają prawo 
należeć bez wyboru do Rady gminnej.

Kto bez takiego uwalniającego powoda 
wzbrania się przyjąć wybór, lub przyjęty urząd 
dalej sprawować, podpada karze pieniężnej, któ­
rą Rad* gminna aż do wysokości 50 złr. wy­
mierzyć może.

Przeciw takiemu orzeczeniu Rady służy od­
wołanie się do Wydziału powiatowego.

Kara pieniężna wpływa do kasy gminnej. 
P e r j o d  Wybor czy .

§. 23.
Członkowie Rady gminnej i ich zastępcy, 

jakoteż obieralni członkowie zwierzchności gmin­
nej obierani będą na lat sześć. Wszakże pierw­
szy perjod wyborczy, na zasadzie niniejszej usta­
wy oparty, ma trwać tylko trzy lata.

Po upływie pejjodu wyborczego pozostają 
jednak członkowie Rady i zwierzchności gminnej 
w urzędzie aż do ukonstytuowania się nowej re­
prezentacji gminnej.

Ustępujący mogą być ponownie wybrani, je- 
źli przeszkoda prawna nie zachodzi.

W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e .
§• 24.

W razie opróżnienia w ciągu perjodu wy­
borczego posady naczelnika gminy, jego zastęp­
cy lub obieralnego członka zwierzchności gmin­
nej, winien być wybrany inny najpóźniej do dni 
14 w jego miejsce na czas jeszcze pozostały.

W miejsce Radnego, ubywającego przed koń­
cem perjodu, lub niemogącego czasowo bra 
działu w czynnościach Rady, powoła naczelni1"

gminy do Rady tego zastępcę, który największą 
ilość głosów otrzymał w temsamem kole wybor- 
czem, w którem Radny, mający być zastąpionym, 
wybrany został. W razie równości głosów roz­
strzyga los.

Gdyby jednak tyle radnych brakowało, iżby 
liczba przez jedno koło wyborcze wybranych na­
wet przez powołanie z tegoż koła zastępców u- 
zupełnioną być nie mogła, natenczas winno toż 
koło wyborcze przedsięwziąć niezwłocznie na 
podstawie nowej listy wyborczej wybór uzupeł- 
niający, na dalszy ciąg perjodu wyborczego.

Teatr.
W sobotę obie muzy sztuki dramatycznej : we­

soła i płaczliwa, przeniosły się z willegiatury, któ­
rej używały przez parę miesięcy w drewnianym 
przybytku przy ulicy Majerowskiej do swojej stałej 
siedziby w gmachu Skarbkowskim. Sezou zimowy 
rozpoczęto poważnie zdefektowanem arcydziełem 
Słowackiego „Horsztyński44, które jak donosiliśmy 
prznd kilkoma dniami, uzupełnił dla sceny lwow­
skiej p. Aureli Urbański. Pisać pobieżne sprawo­
zdaniu o takim dramacie, jak „Horsztyński" uwa­
żamy za ubliżenie czci winnej wielkiemu mistrzowi 
słowa, dla tego też przypuszczając, że każdy wy­
kształcony czytelnik zna ten potężny utwór, ogra­
niczymy się tylko na ogólnej jego charakterystyce. 
Czytelników chcących bliżej się zapoznać pod 
względem krytycznym z tą sztuką, odsyłamy do 
cennych prae profesorów Małeckiego i Tarnowskie­
go, którzy jakkolwiek z różnych wychodzili premis 
i do różnych doszli wniosków, sumiennem i pełnem 
znawstwa piórem, do dna swój przedmiot wyczerpali.

Profesor Tarnowski w odczycie swoim o „Hor- 
sztyńskim", drukowanym w jednym z poszytów 
„Przeglądu Polskiego44, wyraził zdanie, że sztuka 
ta, gdyby Oyla dokończoną, byłaby nie tylko najle­
pszą ze wszystkich dzieł scenicznych Słowackiego, 
ale w ogóle zajęłabj naczelne miejsce w całej 
polskiej literaturze dramatycznej. Zdanie to podzie­
lamy w zupełności. „Horsztyński44 ma tło history­
czne tak szerokie i obfite w krwawe, iście Atrydo 
we kataklizmy, taka w nim ostra a niestety pra­
wdziwa charakterystyka naszych stosunków w osta­
tnich chwilach politycznego bytu, a przy tem tyle 
w nim siły w psychologicznych motywach, że mo­
żna go tylko porównać z dramatami Szekspira, któ­
re mówiąc nawiasowo, obrał sobie Słowacki za pier­
wowzór. Najlepiej zcharakteryzować „Horsztyńskie- 
go44 nazywając go polskim „Hamletem44 — analo­
gia jest bijącą w oczy w samym temacie, jak sy­
tuacjach i charakterystyce osób: syn hetmana li­
tewskiego Szczęsny, jest wiernym Konterfektem gie- 
nialnego a nieszczęśliwego duńskiego królewicza, 
królem,— hetman, Ofelią — Salomea, żona Horsz- 
tyńskiego, Kiński — Poloniuszem, a nawet podrzę­
dne osoby przypominają żywo rysy Szekspirowskich 
postaci. Pozorny ten brak oryginalności, w skutek 
tego, że akcja odbywa się nie w zamierzchłych 
czasach, ale w tak boleśnym dla nas rozbiorowym 
perjodzie. nadaje właśnie sztuce dziwnie oryginalny, 
prawdziwie Hogartowski koloryt, właściwy tylko 
Słowackiemn. Tragiczne losy dwóch rodzin, z któ­
rych jedną reprezentuje egoista-możnowładca, stre­
szczający całą działalność życia w swojem , j a 44, 
a drugą sympatyczny konfederat barski, istny typ 
uczciwej, pełnej serca, ale dosyć biernej staroszla- 
chetczyzny, odgrywające się na daleko jeszcze tra- 
giczniejszem tle politycznych przewrotów, wstrzą­
sają słuchacza do głębi przenosząc go w jakiś świat 
straszny, pełen krwi i piorunów. Prawie doszczętne 
wygaśnięcie dwóch rodzin, tragiczne konania wiel­
kich postaci budzą w nas smntek, który zmienia 
się w rozpacz na myśl, że to nie tylko jednostki, 
ale cały naród umiera, a śmierci tej nie towarzy­
szą pogrzebowe śpiewy mnichów, ani dzwonów tę­
skne jęki, tylko pijane śmiechy głupiej i spodlonej 
służalstwom i przekupstwem szlachty, śmiechy dzi­
kie okropne, piekielne... W „Grobie Agamemno- 
na44 wołał do Polski rozgoryczony Słowacki:

„A chociaż ręce w twojej krwi zaszargam,
Sięgnę do wnętrza twych trzew — i zatargam!14 

a jeżeli gdzie to w „Horsztyńskim44 dokonał tego 
z przerażającą odwagą, która może być tylko bo­
haterstwem poety, j Nap różno wśród ciemnych labi­
ryntów, po których nas poeta oprowadza, szukamy 
jasnego promyka, któryby zapadajacemn w letarg 
narodowi wskazał miejsce, gdzie się z martwych 
powstaje... wszędy pusto i głucho, a tylko kilka­
krotnie, jak zgrzyt żelaza odzywa się krwawa 
recep ta : „Dopóki z karków tyle głów nie spadnie, 
ile rubli wzięli z kazny moskiewskiej za sprzeda­
ną ojczyznę, dopóty się ona nie obudzi.44 i Słowacki 
pisai to przed czterdziestu laty — czy się c~ lSy 
mocno zmieniły ? Ale dajmy spokój myślom, które 
zamiast krytyki wywołuję tylko smutne rozpamię­
tywania, a nawet najzimniejszego c z | p wieka wpra­
wiają w nerwowe drżenie, od którego jeżeli kto, 
to krytyk zawsze wolen być powinien, f. Przejdźmy 
dc uzupełnienia , ,Horsztyńskiego44, dokonanego przez 
p. A. Urbańskiego. (W pozostałym, a przez P1 e- 
sora Małeckiego wydanym u anuskrypcie Sl iwackie- 
go brakuje kilku kart w środku dramatu, a w al uie 
5. dokończenia. Te braki trzeba był° _ uzupełnić, 
abv umożliwić przedstawienie sztuki. Każdy, 
kto się wczytał w Słowacki®*?0 > Przyzna, że 
samo już podjęcie się takiej Pracy ^M aga niepo­
śledniej odwagi. Żaden z obecnych poetów nie roz­
porządza geniuszem Słowackiego, ani jego fantazją, 
ani barwnym, a silnym, j emu tylko jednemu wla- 
ś( iwym językiem, śmiesznemby więc było żadać, 
aby ktoś uzupełnił prace Słowackiego tak, jakby, 
on to sam uczynił- Szło więc tylko o to, by ze 
zdefektowanego egzemplarza wywnioskować ogicz- 
nie, co mniej więcej być mogło w brakujących ustę­
pach, luźne sceny powiązać ze sobą i w zakończe­
niu rozwiązać niejasną intrygę. Znamy prawie na 
pamięć „Horsztyńskiego44 i wedłng naszego zdania 
p. Urbański wywiązał się ze swego zadania wybor­
nie. rTctępy j eg0 pióra ani pod względem myśli ani 
języLa nie rażą — co więcej czuć w nich siłę i 
staia,£i„e opracowanie. Oprócz kilku wyrażeń trochę 
naciągniętych — pracy p. Urbańskiego oddajemy 
wszelkie uznanie, a bezwarunkowo stawiamy ją  wy 
źej od usiłowań innego autora, który także tego 
próbował.

Połączenie kilku scen, n. p. odbywającej się 
w pomieszkaniu Sforki między iutendeutem i trom- 
bonistą, ze sceną W sali zamkowej jest wcale zrę­
czne pod względem scenicznym, na miejscu też jest 
przerzucenie modlitwy Michasia, z aktu ostatniego 
do pierwszego. W skutek tego połączenia odpadło 
kilka odsłon, a rzecz sama nic na tem nie utraciła. 
Odsłona aktu piątego (nad trumną Horsztyńskiego) 
cala pióra p. Urbańskiego, grzeszy może nieco w 
porównaniu z innemi scenami melodramatyczuym 
nastrojem, jest jednak tak pod względem charakte­
rystyki osób jak i faktury wcale udatuą. W ogóle 
powinszować należy p. Urbańskiemu, że miał odwa­
gę wziąć się do uzupełnienia „Horsztyńskiego44 i 
żę go ta odwaga nie zawiodła.

Ażeby godnie przedstawić „Horsztyiisniego44 
potrzebaby chyba zgromadzić wszystkie pierwszo­
rzędne siły wszystkich scen polskich, a całość może, 
powtarzamy może byłaby wówczas — bez zarzutu. 
ObecLe siły nasi, >go featru do pr. edstawienia ta­
kiej^ rzeefcy okazały się zanadto 1 'granów , robiły

one wszystko co mogły — no, ale kiedy nie można, 
jak mówi Kalchas w „Pięknej Helenie41 — to i nie 
można. Najlepszym ze wszystkich był p. Zboiński 
(Horsztyński), miał wiele ciepła i dosyć liczne szczę­
śliwe szczegóły. Zdaje nam się jednak, że w grze 
jego było za wiele sentymentalnej liryki, a za mało 
siły dramatycznej. Rola to wprawdzie dosyć bierna, 
ma ona jednak prawdziwie tragiczne sytuacje, a w 
sytuacjach tych znajduje się nie zgrzybiały jtaro- 
wina, za jakiego zacharakteryzował się i jakim w 
ruchach i głosie był p. Zboiński, ale tarzec jarki, 
zdrowy, były konfederat barski, po którym mimo 
ślepoty widać w każdym geście, w każdem słowie, 
że to stary żołnierz, który rąbał zastępy Drewicza, 
dopóki mu Moskale oczu gromnicami nie wypalili.
Uwj datniona rubaszność żołnierska i prostota po­
dniosłaby tylko ‘ragiczność sytuacyj, w jak4eh się 
starzec znajduje. Tyle mamy powiedzieć o Łamem 
zrozumieniu roli — p. ZboińrH pojął ją  Jeco odP- 
mieunie, ale przyznać ma musimy, że w iwem po- . f . 
jęciu był konsekwentnym i grał jak wytrawny, my-v *  
ślący i utalentowany artysta. Hamlet — Szczęsny 
jest bezwarunkowo jedną z najtrudniejszych ról, 
jakie wyobrazić sobie można. Streszcza się ona w 
jednem słowie : refleksja, aie nie owa refleksja co­
dzienna, pospolita, tylko refleksja prawdziwie filo­

zoficzna, tak głęboka, że nad jej bezdenną przepa­
ścią człowiek uczuwa zawrotu głowy. Prze; pięć 
długich aktów być prawie ciągle na scenie, ciągłe 
walczyć ze swemi uczuciami i ciągle filozofować — 
to nie lada zadanie.

Dałby mu radę chyba jeden Ładnowski, nie- ' 
porównany w podobnych rolach — ale go nie 
ma: pcwi rzono więc Szczęsnego p. Woleńskie- 
mu. Utalentowany ten artysta nie podołał cięża­
rowi, jaki na jego barki ułożono; wcale dobrj 
w pierwszych scenach, osłabł następnie i nopad-ł 
w monotonność, choć, przyznać trzeba, że grf 
jego była staranną, że dokładał wszelkich sił, 
aby wyjść z niej zwycięzko, co mu się nawet w 
niektórych ustępach udało. Oznaki urnau‘i.ze  
strony publiczności pc winny go przekonać, że po­
siada jej sympatję, Każdy jednak talent ma swój 
zakres^poza który przejść niełatwe. O p. tf.ła- 
szewskim (hetman) powiemy tylko, tyle,; ht był­
by bardzo dobry jako Morawski lub Kiliuski, 
jako hetman jednak miał za mało arystokraty­
cznej dystynkcji i za mało dramatycznej sił],
Nie trzeba zapominać, że hetmai wychowa) się 
na dworach Poniatowskiego i Ludwika XVL ta 
których formy arystokratyczne jeszcze nie zeszły 
ze swego zenitu — nie trzeb; dalej zapomnij 
że to czarny charakter par ewcellence. Ani jedne­
go ani drugiego p. Miłaszews*., w grze swojej 
nie uwydatnił. Dodać jeszcze musim; *e hetman 
był za młodo ucharekteryzrwany, a przyjdziemy 
do przekonania, że figury tej nie mogła urato­
wać sama hetmańska postawa. Wcale dobrym 
karłem był p- Kwieciński, gdyby był tylko Wię­
cej sarkazm akcentował, tudzież o." Dębicki 
(Sforka).

Z kobiet Amelję, córkę hetmana grała 
pierwszen przedstawieniu pani Nowakowska, 
Salomeę Horsztyńską, pani ParzL.eka, wiejską 
dziewczynę Marynę, panna Sułkowska. Pan No­
wakowska, pomimo że grała jak rutynowani, ar­
tystka, za mało miała dziewiczego wdzięku i tej 
poety czności, 4 iką ar tor owiał tę postać, za wie 
le natomiast było w niej dramatycznego piel 
wiastku, czego autor nie żądał. Nie dla niej ta 
rola, jak również rola Maryny nie dla nannj 
Sułkowskiej, która widocznie nie może pojąć ró 
żnicy, jaka zachodzi przypuśćmy międzj ,D; wo- 
nami z Comeville44, a choćby takim —• ,Hol­
sztyńskim44. Natomiast na wszelkie uznanie za 
służyła pani Parźnicka. ndywidualność jej fliO 
nadaje się do roli Salomei — grała jednak z 
przejęciem się, zrozumieniem rzeczy, prawdą i 
efektem. Role podrzędne, obsadzone samymi ar­
tystami, mniejszej lub większej Wody, wypadły 
dobrze, a sceny ensemblowe, n. { tumultuaryczna 
scena pijanej szlachty w akcie IV. nie pozosta 
wiały nic do życzenia, co niemniej jak staranna 
gar 'eroba, piękne dekoracje i sprzęt odpowiedni 
dyrekcji między zasługi wpisanem być powinno.

Rozpisaliśmy się zbyt długo, a -woże i nie 
skończylibyśmy dzisiaj, gdyby nie "'adre-en-pągę, 
który nau oświadcza stanowczo, ^  już więcę 
skrypt przyjąć nie może, Po długich prośjjach 
pozwolił nar tylko naDi iać tę dnwa: Szanownr 
pubi4 zi ości! Nie wchodzą* f  to> jak „Horsztyn ; 
sl “ był przedstawionym, bu. fegc przei przed­
stawieniom wiedzieć nie m°żna było, dl?-z* rc
ze^ałaś się &K nielicznie na pierwsze i dru­
gie przedstawienie? przecież „Horsztyńskiegr* 
napisał niejaki p. Sło**cH  ktćry wprawazie nie 
by] autorem ani „B«ma .W Siedmiogrodzie,4* ani 
„Grabar: , i szul& a% nawet ,(Donny juani 
ty44, ale który prze° umiał trochę pi° ć — a 

wsztyńskićgo4 Przedstawiano po raz pieri/azy 
Szanowna młodz^zy szkolna? Dlaczego Dartei 
był pusty ? Nie < powiadacie ? Dali-pan i ja nie 
więm co na to oi >owiedzieć...

Bole staw Ce.

iniita mwM i
Dnia 12, września.

*  Temperatura opadła na 15 st„pni. Pogoda 
do wczoraj bardzo piękna, dziś niepewna.

* Wczoraj wręczyła deputacja oby^ iteli kra­
kowskich marszałkowi kraj. dr. Zyblikiewiozowi 
laskę marszałkowską. W kilku serdecznych słowach 
przemówił stojący na czele deputaąji dr. Szlach- 
towski, oświadczając:

Przez 6 lat przewodniczyłeś miastu z. chlubą 
i pożytkiem, i dlatego Rad» mijjska wyrażając 
swoją wdzięczność dobrze zasłużonemu prezydento­
wi, udzieliła Ci honorowe obywał slstWo, a dla z** 
chowania pamięci na długie lata postanowiła und0' 
ścić twój portret w ab obrad miejskich. Lecz i 
obywatele miasta pragnęli zawietrzną 0znaką 
stwierdzić radość, którą ich przejęło Twoje wyni®' 
sienie. Wedle starożytnej dziejów naszych trs-dy. ^ 
symbolem władzy marszałkowskiej bywała ^ ska 
w ręku. marszałków. Przejęli 9 tradycja 
kowie twoi poprzednicy, i dla ego podwoi,. 
laska marszałkowska, ten ymbol Tw®’ 11 '""Mzyj 
dostała się w chwili przed pier fsz®^ “e“ra-iiem 
sejmu, któremu przewodniej ć będNe8z, W ręc 
twoje, z rąk obywateli Krakowa, kt6rzy i  HUło.rfeif Ł 
i karnością wspierali plfi. ^  dziel1 K4du, W dziele 
przywrócenia dawnej itohcy pplr1 jeżeli nie,joj 
pierwotnej świetności, tô  tej pov.. » która należy,
się spadkobiercy wielkiej przesz*0

,,Z serdecznen’ szczęść 8kładamj i* do
rąk Twoicn, J P 1 •tneby, M  ;a sama dzieł*0^  i 
dobre wola, ta  sama czysta 1 oezinteresownft dni » 
łość ojczyzny, dzierzyć ji, budzie dla dobra k raju, 
która izierzyła berłr p rf  ydents ila dota|  n «e- 
gtf miasta . • ... v

Marszałei widoczni3 wzrnszoay podziękował w 
jcilbn serdecznych wyra2"0^’ P°dnosząc śzcfc gók ef 
ja t drogiem jest mu kaid® wsponuńęmenz Kralft 7 
i jak oennemi, Uczne. dowody iyczHwożei óbyteatei- 
stwr tego miasta. Ź całem poświęceuiem oddać nv



8ę pragnie obowiązkom, które z zaszczytnem ale i 
irudnem stanowiskiem jego  ̂ nowem są połączone, 
ibawia się jednak, ozy siły jego zdołają zadośću- 
tzynió oczekiwaniom kraju.

Na cześć deputacji był następnie obiad u mar­
szałka, na którym}Prócz gości krakowskich znajdo­
wali się namiestnik}! członkowie Wydziału kraj.

* Tajna rozprawa. Dziś odbywała się przed 
ławą przysięgłych ostateczna rozprawa przeciw Ju- 
lji W. oskarżonej o zbrodnię kradzieży, popełnio­
nej u niejakiego Jana Zawadzkiego w Warszawie. 
Akta tej sprawy byłyby wybornym materjałem do 
powieści dla Emila Zoli... Młode inteligentne mał­
żeństwo rozstaje się z przyczyny niestałości męża. 
Zona odjeżdża ze Lwowa do rodziców w Rzeszo­
wie. Nadobne 21-letnie zjawisko znajduje tam 
Wielbiciela, który reguluje podupadłe stosunki finan­
sowe rodziny swej ubóstwionej, i zabiera przedmiot 
swych afektów do Warszawy. Tam żyją jakiś 
czas szczęśliwi. Opuszczony mąż dowiaduje się o 
tern. Zaklina żonę aby wróciła. Ona znowu przy­
chodzi do przekonania, że jej wielbiciel jest lichem 
Indywiduum, zgadza się na propozycję męża, zabie­
ra klejnoty i ubrania i wyjeżdża z Warszawy na- 
powrót do rodziców do Rzeszowa. Tu wkracza w 
całą sprawę sąd wezwany przez okradzionego i a- 
resztpje niestałą niewiastę. Wyrok podamy w swo­
im czasie.

* Ochotnicza straż ogniowa otrzymała z po­
wodu ostatnego pożaru następujące pochwalne i 
dziękczynne pismo ze strony prezydjum magistratu: 
Do szanownego Towarzystwa ochotniczej straży o- 
gniowej „ Sokół “ na ręce prezesa W. p. Ludwika 
Barącza we Lwowie. Z raportu naczelnika miejskiej 
straży ogniowej i z własnego naocznego spostrze­
żenia, przekonałem się, że ochotnicza straż ognio­
wa wzięła czynny i skuteczny udział przy gasze­
niu pożaru, który wybuchł w nocy dnia 4. na 5. 
b. m. w realności pod 1. 655% w browarze Ozya-

,  sza Schmelkesa a tern samem przyczyniła się zna­
cznie do zlokalizowania i stłumienia rozpasanego 
żywiołu, który przyległym zabudowaniom groził 
zniszczeniem.

Dziękuję niniejszem W. p. prezesowi tudzież 
naczelnikom pp. Hryniewiczowi i Hendrychowi oraz 
całej straży ochotniczej za energiczną i chętną po- 
lkoc przy usunięciu tej klęski, i upraszam by straż 
ochotnicza w przyszłości usiłowania ogniowej stra­
ży miejskiej z równą gorliwością wspierać raczyła, 
D re^dent król. stoł. miasta. Lwów dnia 5. wrze­
śnia 1881. Dąbrowski m. p.

* W kasynie miejskiem odbędzie się dnia 14. 
b ,m. wieczorek muzykalny, którym kasyno rozpo­
czyna szereg wieczorków na sezon zimowy. Dzień 
ten wybrany-został na uczczenie pamiątki roczni­
cy fundacji, ustanowionej przez prezesa kasyna 
miejskiego. Początek o godz. 8ej wieczór. Wstęp 
jak _vvykle; Lista otwarta.

* Księżna Marcelina Czartoryska, znana z 
niepospolitego talentu muzycznego, uczennica Cho- 
pin’a, jak się dowiadujemy, przybyć ma do nasze­
go miasta w ostatnim tygodniu bieżącego miesiąca, 
ażeby dać koncert na cele dobroczynne. Nowina to 
* pewnością bardzo miła nietylko dla naszego świa­
ta muzycznego, ale dla najszerszych kół miłośni­
ków muzyki i czcicieli Chopina, który dotąd jakby 
żył jeazćze w grze znakomitej swej uczennicy.

* Ofenheim I nafta. Przez dni parę bawił w 
mieście naszem były dyrektor jeneralnej kolei Czer- 
niowieckiej Ofenheim, który przybył do Lwowa w 
celu przeprowadzenia z gałic. Bankiem kredytowym 
połączenia tworzących się dwóch towarzystw mają­
cych na oelu podniesienie z upadku kopalni wosku 
ciemnego w Borysławiu i zaprowadzenie racjonalnej 
'ksportacji tego drogocennego produktu, układy 
.ednak w tym kierunku prowadzone, nie odniosły 
adnego rezultatu, w skutek czego obydwie spółki, 
•odzielą się woskodajnym terenem w Borysławiu i 
prawdopodobnie utworzone zostaną dwa towarzy- 
*twa: jedno krajowe z galicyjskim Bankiem kredy­
towym pa czele, drugie zaś zagraniczne pod prze­
wodnictwem P- Ofenheima.

* Teatr. We środę przedstawioną będzie po raz 
pierwszy komedja h . Chivot p. t. „Lokator o wie 
pana Blondeau1*, która w Wiedniu p. t. „Die Haus- 
herrnfreunde* cieszyła się ciągłe powodzenizm.

* Wyższego rodzaju blagę pielęgnuje wycho­
dzące w Czerniowcach pismo, szumnie zatytułowane 
Ot8ter.-Provinzi<d~Corre8l>0ndenz. W jednym z naj­
świeższych numerów zamieściło 0no korespondencję 
niby z Przemyśla nadesłaną, a napisaną w redakcji, 
która niestworzone rzeczy p ze 0 „panice1* panują­
cej u nas z powodu przytrzymania dwóch wojsko­
wych szpiegów. Lud gromadzi się p0 ulicach, w oba­
wie że lada chwilę wojska moskiewskie wejdą do 
miasta i t. p.

Gdyby Przemyśl leżał W Azji, można by pisać 
podobne brednie, licząc na to, że ktoś im uwierzy, 
a nikt przynajmniej nie zaprzeczy. Tak zaś, to trze­
ba mieó wielką dozę efronterji-

* Szkoła szermierki Artura Marie przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 18 będzie otwartą z dniem 15go 
września b. r.

* Zmarli we Lwowie: Karol Angermann dye- 
taijusz dyrekcji skarbowej lat 31.

* Dwunastoletnia Marja D. sierota, dobrze wy­
chowana , umieszczona w ubiegłym roku w domu 
bardzo zacnym, z powodu śmierci jej dobroczyńcy 
pozostaje znowu bez opieki i zaopatrzenia. Osoby 
mające chęć przyjąó opiekę nad pomienioną sierotą, 
zechcą się zgłosić w komisarjacie Śródmieścia, gdzie 
bliższe wyjaśnienie udzielone zostanie.

* De Warszawy przybył znakomity nasz ma­
larz Siemiradzki, a odjechał po licznie tamże od­
niesionych tryumfach tenorzysta Mierzwiński. Udaje 
się on teraz do Madrytu, gdzie jest zaangażowany 
na sezon zimowy______

Z przedmieścia Żółkiewskiego. Od dłuższego 
już czasu na porządku dziennym lwowskiej Rady 
miejskiej, pokutuje sprawa uporządkowania przeja­
zdu ulicą Żółkiewską po otwarciu ruchu na kolei 
konnej. Kilkakrotny brak kompletu, a w razie 
kompletu, nieobecność znowu właściwego referenta, 
nie dozwoliły przedmiotu tego wziąć pod obrady, a 
tym sposobem sprawa nader ważna, zostaje ciągle 
w zawieszeniu. Nie wiemy czy w regulaminie Rady 
miejskiej istnieje jaki rygor mogący zniewolić refe­
rentów do gorliwego spełniania dobrowolnie przyję­
tych na siebie obowiązków, w obawie przeto aby 
sprawa, o której mówimy, nie przeciągnęła się ad 
infinitum, chcielibyśmy w kilku przynajmniej sło­
wach zwrócić na nią troskliwą uwagę sz. ojców 
miasta, szczególniej zaś co do jednego punktu, 
prawdopodobnie pominiętego w odnośnym referacie.

Że rogatka Żółkiewska jest najbardziej uczę- 
szczaną ze wszystkich rogatek lwowskich, o tern 
wiadomo wszystkim; że dziś już urzędnicy rogat­
kowi zaledwie podołać mogą nawałowi pracy, o tem 
wiedzieć powinna władza miejska, z raportów co­
dziennie jej składanych — co jednak nie doszło je- 
szcze może do wiadomości władz i osób kompeten­
tnych, to tak ważna okoliczność, że ruch rzeczy, 
wiście gorączkowy na rogatce Żółkiewskiej wzma­
gać się będzie ciągle, coraz bardziej utrudniając 
komunikację uliczną, czynności urzędników rogatko­
wych i sam wjazd do miasta. Nie pomogą tu ani 
przepisy najsurowsze co do porządku jazdy, ani 
podwojenie liczby urzędników, bo ani jedno ani 
drugie nie przysporzy potrzebnego dla przejazdu 
miejsca.

Obaw naszych nie opieramy na dowolnych przy­
puszczeniach : Wydział krajowy buduje właśnie drogę 
bitą od Lwowa w kierunku do Sokala; rzeczą jest 
przeto niewątpliwą, że w miarę posuwania się ro­
bót na tej drodze, zwiększa się dowóz artykułów 
żywności i innych do Lwowa z takich okolic, które 
dla braku komunikacji zmuszone były zbywać swoje 
produkta, mniej korzystnie, w najbliższych małych 
miasteczkach. Co się dziać będzie na rogatce Żół­
kiewskiej, gdy po ukończeniu powyższej drogi, co 
w ciągu lat 2 —3 ma nastąpić, ruch dzisiejszy zwię­
kszy się w dwójnasób?

Jeden tylko, zdaniem naszem, byłby radykalny 
środek, skutecznie zapobiegający przewidywanym 
ztąd niedogodnościom; a tym jest przeprowadzenie 
linii komunikacyjnej od traktu żółkiewskiego, na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem a Zboiskami, do ro­
gatki Zamarstynowskiej. Koszt wybudowania tego 
niewielkiego kawałka drogi, opłaciłby się niezawo­
dnie zwiększonym ruchem i ułatwionym dowozem 
artykułów niezbędnych dla miasta, jak i ożywieniem 
i podniesieniem Zamarstynowa, tak zaniedbanego 
obecnie pod każdym względem. Nasnwa się tu je­
szcze jedna uw aga: dążeniem Rady miejskiej jest, 
aby wszystkie składy drzewa przenieść z obrębu 
miasta po za rogatki, — że zaś, po wykończeniu 
wzmiankowanej powyżej drogi krajowej, główne 
transporta drzewa iść będą od Sokala — na pewno 
twierdzi można, te  jeżli nie wszyscy składnicy, to 
przeważna ich część postara się składy swoje 
urządzić na Zamarstynowie — za rogatką Żół­
kiewską, o ile nam wiadomo, nie ma odpowie­
dnich w pobliżu placów — a a i przez to, bez ża­
dnego nacisku urzędowego, zmniejszj ć się musi w 
odpowiednim stosunku i przejazd ulicą Żółkiewską.

Zapatrywanie to nasze uważaliśmy za właści­
we polecić światłemu ocenieniu Rady miejskiej.

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia 
nadał opróżnioną posadę przy akademiekiem gimna­
zjum lwowskiem profesorowi i dotychczasowemu kie­
rownikowi gimnazjum kołomyjskiego Aleksandrowi 
Borkowskiemu, a snplenta przy gimnazjum tarno- 
polskiem Leona Ounkiewicza zamianował rzeczy­
wistym nauczycielem przy gimnazjum wadowickiem.

W ystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* Wiadomości policyjne z dnia lig o  b. m.-. 
Skradziono: Panu J . M. oficerski płaszcz ułański 
z kołnierzem aksamitnym koloru czarno-brunatnego 
i z podszewką czarną wartości 80 zł.

Wyśledzono i ujęto Annę Gorcher wraz ze 
skradzioną kwotą 70 zł. a Rozalię Łopczak ze skra­
dzionym kożuchem.

* Statystyka policyjna za miesiąc sierpień: 
W miesiącu sierpniu b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze­
stępców :

Za gwałt publiczny 4, za rabunek 1, za pu­
szczanie w obieg fałszywych banknotów i monet 2, 
za kradzież 186, za pobicie i skaleczenie 26, za 
sprzeniewierzenie 15, za oszustwo 29, za obrazę 
straży 31, za prędką i nieostrożną jazdę 20, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 4, za lekkie 
i zupełne opilstwo 98, za burdy uliczne i tamo­
wanie przejścia na chodnikach 114, za nałogowe 
żebranie i włóczęgostwo 301, ze sądów zaś po od­
bytej karze przystawiono 221 indywiduów.

Z powyź wymienionej liczby przyaresztowa- 
nych oddano sądom karnym 321, Magistratowi, dla 
braku przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przy­
należności gminnej i wyszupasowania 135. W szpi­
talu umieszczono 34 chorych, a 592 osób traktowa­
no policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula­
minu dorożkarskiego 52, za przekroczenie służbo­
we 16, za dręczenie zwierząt 12, pociągnięto do 
odpowiedzialności 13 szynkarzy za otwarcie szyn­
ków w godzinach niedozwolonych a 30 osób z po­
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych.

Nieszczęśliwych wypadków, w skutek których 
śmierć nastąpiła, było 4, a 1 samobójstwa.______

— Lisko d. 7. września. Od kilkn dni i ciche 
nasze miasto zawrzało większym mchem, młodzież 
bowiem zaczęła dosyć licznie zjeżdżać się do szko­
ły tutejszej, co jest dość pomyślnym objawem wo­
bec opieszałości Indu naszego w kształceniu dzieci 
swych, choćby o tyle, aby czytać i pisać umiały, 
a nawet spiemy wobec często pojawiających się po­
żarów, które w r. z. prawie połowę miasta znisz­
czyły, nieco spokojniej, gdyż zawiązała się tu o- 
chotnicza straż ogniowa, która w każdą niedzielę 
praktyczne ewolucje po dachach urządza, i dzięki 
energii tutejszego burmistrza, dosyć prosperuje, 
gdyż w skutek zabiegów i zachęty z jego strony, 
dosyć liczy członków, złożonych przeważnie z mie­
szczaństwa, którzy tem chętniej się angażują, Ae 
zwykle po popisach ludzie chętni, chcąc ich skłonić 
do lepszego manewrowania, w porę zastosowanym po­
częstunkiem zachęcają ich do tego. Dziwna tylko, 
dlaczego inteligencja miejscowa, która z takim za­
pałem do kreowania tej straży się rzuciła, teraz 
zupełnie dla niej zobojętniała, zostawiając ją  wła- 
suemu przemysłowi, który przecież wobec braku 
kierownika, pomyślnie wykształcić jej nie moż«. — 
Odbył się tu także w niedzielę z inicjatywy wy­
działu kasyna wieczorek tańcujący.

—  Romantyczna historja. w  r. 1862 w wie­
deńskim szpitalu urodziło się nieślubne dziecię płci 
żeńskiej, wyznania izraelickiego, a gdy matka 
wkrótce ze zgryzoty zakończyła życie, oddano je 
na wychowanie pewnemu małżeństwu w Węgrzech 
w Tnropolu za stosowną opłatą. Zmarła matka po­
zostawiła bowiem w depozycie sądowym odpowie­
dnią sumę na ten cel. Po kilku latach wspomniaue 
małżeństwo potraciło dzieci własne, a ukochawszy 
nadzwyczaj wychowankę, przyjęło ją  za swoją. Tem 
samem nie zgłaszali się już ci ludzie po odbiór ali­
mentów, skutkiem czego władza powzięła przeko­
nanie, iż dziecko umarło. Dziewczę tymczasem roz­
wijało się pięknie, i doszło do lat 18, gdy przy­
brani jej rodzice umarli, nie pozostawiając żadnego 
testamentu. Krewni ich objąwszy schedę, wypędzili 
obcą dziewczynę z domu. Wypędzona tułała się 
długi czas po Węgrzech z cyganami, zwracając na 
się pięknością, i dobrem ułożeniem wszędzie sym­
patyczną uwagę. Wreszcie sprzykrzyło się. jej ży­
cie z włóczęgami i uciekła do Wiednia. Tu Bchwy- 
tała ją  policja jako indywiduum bez utrzymania i 
zatrudnienia, i oddała ją  burmistrzowi do zamiata­
nia ulic... Równocześnie rozpoczęto dochodzenie co 
do jej pochodzenia, i ku największej sensacji wy­
kryto, że piękna 19-letnia cygauka, jest owem dziew­
częciem urodzonem w r. 1862, którego matka po­
zostawiła w depozycie sumę 14.000 zł. na rzecz 
córki. Suma ta  wzrosła tymczasem do 30.000 zł., 
i panna Hirschel ma teraz świetną pozycję. Jedna 
tylko rzecz jest dotąd niewyjaśnioną, a to, jakiego 
wyznania jest szczęśliwa dziedziczka. Urodziła się 
żydówką, metryki chrztu niema, a podała, że u 
przybranych rodziców wypełniała praktyki religij­
ne wedle obrządku chrześciańBkiego.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
28 do 50 zł,, najprzedniejsza od — '— do — •—zł., 
przednia od —•— do —*— zł., — tymotka 
od —.— do —•— zł., — anyż mos. od 25-— do 
26'— zł., anyż płaski ed 23*— do 32 40 zł., — 
kminek od 18-—  do 18'50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
11-50 do 12-75*) zł., — Rzepak letni od 11'— 
do 11*25 zł., — rzepik zimowy od 11*75 do 
12*40zł., **)— rzepik letni od 11-— do 1150 zł., 
lnianka od 9'50 do 10 50 zł. ***) — nasienie lniane 
od 11*50 do 12 '— z ł.,— nasienie konopne od 6*75 
do 7*— zł,

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 90 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do  zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13*50 zł. do 

14*25 zł., salonowa od 16*50 zł. do 17*25 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 35*50 do 

36.50 zł.

*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11*40 
do 11*60 zł.

**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10*70 do 11-10 zł.

***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9-— 
do 9-50 zł.

Baku d. 12. września. Płonące źródło nafty 
Krasilejkowa przestało się samo palić wczoraj.

Praga d. 12. września. Namiestnik Niższej 
Austrji, br. Weber, przyjmował dzisiaj na poże­
gnaniu gremium urzędników namiestnictwa.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 13. września 1881.

K A P E L U S Z  B A N D Y TY
( L e  I P o m p o n )  

opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. Chi- 
yot i Daru, muzyka Karola Lecocq’a.

G ospodarstw o, przemysł i handai.

Komitet wystawowy donosi, że zarząd kolei 
Lwowsko-Jaskiej opuścił chcącym brać udział w wy­
stawie z ceny jazdy osobowej 33 */3 procent, zaś 
posyłającym przedmioty wystawowe, czyni ulgę tym 
sposobem, że koszt przewozn przedmiotów napowrót 
ze Lwowa odbywa się bezpłatnie.

Zgłaszającym się udziela Towarzystwo karty 
legitymacyjne i certyfikaty. Odpowiedzi od innych 
zarządów dotąd nie otrzymaliśmy.

Zarazem na liczne zapytania donosimy pono­
wnie, że wystawa powyższa odbędzie się we Lwo­
wie od 29. września do 5. października r. b. i zgło­
szenia przesyłać należy do zafiądn Towarsystwa 
ogrodniczego w gmachu Wydziałn krajowego.

Wystawa bydła. Z powodu licznych, z roz­
maitych stron nadchodzących, zapytań, widzi się 
komisja III. międzynarodowego targu na płody 
rolne i bydło rozpłodowe we Lwowie zniewoloną 
wyjaśnić, że właściciele bydła rozpłodowego, 
chcący takowe przysłać na wystawę i do premio­
wania , mogą nie uczestniczyć wcale w targu, 
jeżeli bydła swego sprzedać nie będą sobie 
życzyli, jak również właściciele i hodowcy, mający 
bydło na sprzedaż, przysyłając takowe na targ, nie 
będą zmuszeni stawać z niem do spółzawodnictwa 
w premiowaniu na wystawie i poddawać je  pod sąd 
wystawowy. Targ bowiem i wystawa, jakkolwiek 
równocześnie i w połączeniu odbywać się będą, mają 
właściwy sobie odrębny cel i zadanie. Z komisji 
HI. międzynarodowego targu na płody rolne i by­
dło rozpłodowe. Lwów, dnia 1. września 1881.

LWÓW d. 12. września. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreezki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10 — 
do 11-50 zł., — żyto od 7-— do 7*75 zł.   ję­
czmień od 5-50 do 7-50 zł., — owies od 5 '— do 
6-50 zł., — hreczka od 6 75 do 7*— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6-50 do 6-75 zł., — kuku- 
rudza nowa od 6-— do 6-25 zł., — proso od 
6*50 do 6 75 zł., jagły od — d.0 —*— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7-50 do 9 — zł., — groch 
pastewny od 6‘50 do 7"— zł., —• soczewica od 
—*— do —*— zł., fasola od 7-— do 7-50 zł., 
bobik od 7-— do 7 25 zł., — wyka od 4 75 
do 5 25 zł.

T t i g n i F  O s i  1 f . i  i m  r a u c i .
Nadesłano nam z Szwajcarji „Wykaz alfa­

betyczny biskupów i kapłanów polskich, przeby­
wających do obecnej chwili na wygnaniu w Sy- 
berji i w głębokiej Rossji." Z wykazu tego o- 
kazuje się, że dotąd znajduje się na wygnaniu 
czterech biskupów i 269 księży, nie licząc w to 
księży, internowanych w kraju i mnóstwa księży 
unickich, zesłanych w ostatnich czasach w głąb 
caratu.

Wiedeń d. 12. września. (Pryw.) Wczoraj 
miał Herbst mowę w Czeskiej Kamenicy a Beer 
w aternbergn. Grazer Tagespost i półurzędowa 
Grazer Morgenpost zostały skonfiskowane za 
wydrukowanie mowy Rechbauera do wyborców. 
Wszyscy trzej mówcy przemawiali w duchu wy­
bitnie niemiecko-narodowym.

Wiedeń d. 11. września. Na bankiecie z po­
wodu installacji nowego arcybiskupa wiedeńskie­
go ks. G-angelbauera, było obecnych 70 osób, mię­
dzy temi Taaffe z resztą ministrów przedlitaw- 
tkich, br. Haymerle i nuncjusz, biskupi z Lincu 
i bt. Polten. Po trzeciem daniu wniósł arcybi­
skup toast na cześć papieża i cesarza, nuncjusz 
na cześć arcybiskupa, a minister (zapewne br. 
Conrad; pr. r.) na cześć dyecezji.

Petersburg d. 11. września. Oboje królestwo 
duńscy odjechali wczoraj wieczór do Kopenhagi. 
Carowa z następcą tronu odprowadzili ich aż po 
za Kronstadt, zkąd dzisiaj z carem powrócą.

Wiestnik rządowy ogłasza ukaz carski, mo­
cą którego tegoroczny pobór rekrntów do woj­
ska zniżony zostanie z 235.000 na 212.000. (Do­
nosiliśmy już o tem ; p. r.)

Tunis d. 11. września. Obiega pogłoska, że 
prezydent nrnistrów Mustafa, przyszedłszy do 
przekonania jak konieczną jest zmiana admini­
stracji ma wyjechać z urlopem do Francji. Jego 
poprzednik Mohamud Kharaadar, ma go za­
stąpić.

Algier d. 11. września. Wieść krążąca mię­
dzy Arabami o rzekomej porażce oddziału fran- 
cuzkiego pod Gabes potrzebuje potwierdzenia.

Paryż d. .11. września. Depesza do ministra, 
marynarki donosi o zajęciu Sosy bez oporu przez 
3 bataliony i l bateiję. Wojsko doznało uprzej­
mego przyjęcia tak ze strony gubernatora, jak i 
notablów.

Longbranch d. 11. września. Siły Garfielda 
wzmają się; nabrzękłość gruczołów znikła.

Rzym d. 12. września. Pomimo podwyższo­
nych ogólnych wydatków i ciężarów przymuso­
wej pożyczki, tymczasowy budżet na rok 1882, 
który 15. b. m. będzie przedłożony, wskazuje 
nadwyżki więcej niż 9 milionów.

Konstantynopol 12. b. m. Posłowie postano­
wili w piątek poczynić oddzielne kroki u Assyma, 
aby przypomnieć W. Porcie notę z 7. lipca do­
tyczącą Armenii, i poprosić Portę, aby jak mo­
żna najrychlej wysłała komisarza z pełnomocnic­
twem do Armenii w celu ulżenia Ormianom. Ju­
tro mają się rozpocząć kroki w tym względzie. 
Stajnie cesarskie spłonęły do szczętu. Ekwipaże 
i konie uratowano.

Itzehoe (w Holsztynie) d. 12. września. Ce­
sarz niemiecki i oboje cesarzewiezostwo z syna­
mi Wilhelmem i Henrykiem przybyli tutaj.

Saintdie d..12. września. Miał tu mowę mi­
nister rerry . Podnosił klęskę intransygentów i 
monarchistów, wskazywał na to co gabinet zdzia­
łał, i że politykę tego gabinetu zatwierdził kraj 
w wyborach. Skonstatował, że ciągłość progra­
mu poprzedniej a nowej większości nie jest ze­
rwaną. Rząd wykończy reformę sądowniczą i 
wojskową, i skróci służbę pod bronią bez osła­
bienia armii. Potępia zelżenie Gambetty przez 
organa intransygentów. Powiada, że jednolita 
większość dla poparcia rozsądnej polityki refor­
matorskiej istnieje; oświadcza, że lewica zlała 
się z partją republikańską. Skończył toastem na 
cześć większości poprzedniej i nowej.

Londyn d. 12. września. Times utrzymuje, że 
nie ma innej rady jak tylko aby Turcja Egipt 
okupowała aż do przywrócenia pokoju.

Zara d. 12. września. Namiestnik odjechał 
prze południem do Wiednia. ________

Przyjechali dnia 12. września 1881. 
HOTEL ZORZA : M. Rodakowski ze Stani­

sławowa. Z. Wiszniewski z Dobrzan. B, Rozwa­
dowski z Majdanu. A. Czajkowski z Dusanowa. A. 
Cielecki z Hadynkowic. S. Armułowicz z Krakowa.
A. Kinent z Łomny. A. Hausner z Brodów. J . 
Dentsch z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Polanowski z My­
szkowa.

HOTEL ANGIELSKI: A. Hulimka z Myco- 
wa. M. Czajkowski z Zerawy. M. Niementowski z 
Śniatyna. D. Kusse z Hołoska.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Suzański z Rusia- 
tycz. C. Wisłocki z Królestwa. S. Oczosalski z 
Rusiatycz.

HOTEL WARSZAWSKI: J . Kędzierszi z Me- 
reszczowa. J. Smidowicz z Szydłowie. N. Żaba z 
Zbytkowskiej góry. R. Iszkowski z Wiednia. A. 
Rozborski z Przemyśla.

HOTEL LAZARU8A: R. Kanarek zR&domyśU.
B. Jawitz z Grzymałowa. H. Weiss z Tyśmienicy. 
L. Ostersetzer z Brodów.

W iedeń  10 . w rześnia*

Powszechny dbg pai* 
itwa (za loo złr.)

Seaty austr. w bank. 6 pra.
„ w srebrne 5 ,  

j  - ia<S4po350sI.w.a.4p». 
U.T? IWO „ 609 b » „ 6 „
r  *  11**0 .  ioo , • , .  .
*<3 1864 . 100 » B » . .
Lifty au t. dom po 1 *0 ■*. § pr. 
Seata złota 11 pra- • - -

(za 100 złr.)
tóieyj ....................

Lik* wid*. ...................

Inne publiczne papiery. 
W ę^łrtka renta złota 6 pr. po

Wffior*k»?o4. icoLpó 129 śt.
5 jtoowtawa • v . 

Wągionfc r>*. d r.
Earooka poty**, kol. pa < i\ fr.

J&cjo bankowa.
ABllo-naste, po 200 i lio z! 
kedoaefM. kot. Om . 200 ri. 
Bakhtd kredytowy dla handle 

i pnątaytłu ...................
SWkJ hred. w ęgit*. 200 *

I. aiŁno-egurtr.
V .'-i • t  .

1 iąda.

76 60 
77 45 

122 -  
130 85 
182 90 
172 60 
144 26

76 76
77 60 

122 76
LSI 86 
138 40 
173 - 
144 75

UO 76 
102 -

101 60 
03 -

117 9; 118 06

138 50 
128 50

134 -  
124 -

161 76 
271 7b

162 -
172 26

351 80
360 60

352 — 
350 80

865 - 870 -

SaMeyjsJcJ bank nJpotaeeny 
„ PO *00 *1. . . . .

¥®ok-wfgłer*kiego po 
wjUO ab. . . , , * •

Unionebank po 100 **r. • 
Vorbohr»bank pow. po 140 «*. 
Wiedeński Bat&rerein po 100 

**r. w. a..........................
Akcje kolei.

5
F !kŝ  p0 ***
Kolo? gil.\a rc i*  Lad. po 200 

tir. a .  k . . • • .* Jto,i Morawsko-SslęfkŁ (contrw- 
„ PC 200 złr. . . • * „L. 
Lwowsko- Csaraiow.- JossEft 

PO *00 zł. . . . * . *  
Austr, p61. taoh. po 200*1.*' 

, f  1. B. „ 200 • 
Rudolfa po 200 złr. wobr. 
Siodmiogr. no 800 «1 w. a. *t. 
Sto»tsoiaanb.-Got.800 ał. wa 
3Cdbabu po 200 zł. zr. 
Trarawey wiod. po 170 zł. 
WłgiMłko-zalieyjaki (Łupk.

po *00 za.......................
W(gior. p4łaoc.-wicbod. po 

200 złr. srebrem . . . 
W«£iw- zeakodst (Wootb.) po 

obi, w. s. . • .

8BO — 83Ź — 
149 — 149 
147 7&14S i5

138 53138 75

płaoą |  t^da. 
złr. w. a

173 76 174 __
213 76 814 26
81TS _ 2282 —

192 76| 193 26
318 J 318 76
27

75
28 26

180 10 181
226 60 227 --- ------------

258 26 268 76
163 - 163 BO
166 50 167 —

354 364 to
153 153 50
192 26 192 76

165 50 166 -

166 60 167 -

171 75 172 26

L is ty  z a s t a w n e  
(ś«t 100 zfe.)

Bodeucred. aiig. Szter. S pr. ot.
„ spł. w 38 la t 5 pr. wa. 

&ai. Xow. kred. ziem. 4 pr. wa.
w y  » ® i> »

Galio, kask  hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 ,  „ 

Bank ouj.tr. węg. m. b. 5 pr. 
» s » w. a. 6 9

Obligacje pierwszeÓEtw* 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pra
■rabr. w. s ......................

AUSldzka po 200 zł. E pr.
srabr. w. a......................

Czeska g soo złr. sr. w. 
ffllibśsty po i  prc. sr. . .

* eto. 1862 5 pr. et. w. o.
* a 1870 5 „ .  .

n  ,i  a 1612 5 „ a a
Ferdynand* p6ł. 5 pre. ffl.k.

a S * «*■
<5al.^E..bOO .V56p r " « r ^ S

a n .  em. 5 pro. .
* OL em. 1871 300
a IV. e. z 300 zł. B pr.

em. 1866 
800 zł. 5 prc. sr. w. a. .

H* em. 1867 
800 zł. 5 pro. tą. w. a. . 

Lw.-Cser.-T iR am . I6f?
M. K pn. «r. * . « . ,

I płacą | iąda. 
|  złr. w. a.

117 75 138
100 26 100 76
96 60 — —
— 102 76

103 50 104 —
103 — 103 60
100 9.' 101 06
100 — ICO 16

93 - 93 60

96 96 60
____ *9 60
99 - 99 50
9S - 99 60— . 100 60

102 - 102 60
105 50 106 60
101 76 loa 26
107 25 107 75
99 — 99 26

------

----- 95 -

98 26 f8 tO

94 76 95 26

bw.-Gsar.-Jus. JT. om. 1872 
800 sł. I  pro. n . w. a . . 

Badolfa po 500 ał. w.s. 5 pr.
zrobr. w. «......................

Sudolfs em 1889 po 800 ił.
* Pro. er. w.

Kedołfa sm. IW po 800 zł. 
_ * Pre. zr. e a. . . .  
Siedmiogrodzkiej za 900 złr.

•  preł.
Papiery loteryjns

(sztuka)-.
SjWad kred. dla hau. 1 p««*. 
“ w y po 40 eh. »■ k. 
b ih n t ld i  prem. pod. • • 
Kogleeieh po 10 słr. m. k. 
Krakowska po SG sh- m. k. 
Lnblnlaka prem. pod- • •
BadtUckie  ................. ....
Paify po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Sala po 40 zł. m. k. . 
Bohzegrodskio prem. pod.. 
SŁ Geaoiz po 40 złr. a .  k. 
Stanisławowsko (podymko) 

po 90 ih . w. a. . . . 
Wałdsfcein po 30 d r. m. k. 
WindisehgzKtz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-aieaięcznz.
Berlin 100 ssark . . • • 
Frankfurt 100 nark. . . 
Hamburg 100 mark 
M n  100. tak «■*
BmyS fcaoMw » «

płacą : iąd_. 
słr. w. a.

98 SO 

97 60 

97 ro 

91 78

1179 -  
40 -
24 -  
16 l»
20 25
83 te
40 CO
40 -  
19 l 
61 fO
21 7f 
47 CO

25 40 
30 60
41 7:

67 80 
67 60
67 10 

(17 90 
46 50

96 -  

99 28 

98 60 

98 — 

9 i -

180 —
40 35 
24 26

20 50 
24
41 50 
40 60 
20 25 
62 -  
52 50 
48 —

SE 60
31 -
42 -

57 55 
87 r 5 
67 55 

118 - 
46 55

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  l e g a r n  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz 8 min. 40 rano pociąg pospie- 

BES7 o gods. 9 min. 87 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem miętsaay.

Z CZERNIO W HEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
poipiessny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg miąssan 
o godz. 4 min. 52 po południt, pociąg mięuany.

Z POD WOŁOCZYSK: na dworzoo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg raięszany, o godz. 4 min 19 
po połndnia peoiąg ndeazzny.

Z PÓDWOŁOCZYSK: na dworaee w Podzamczu : o godz 
8 min. 18 rano i o godz. 8. min. 68 popołudnia po- 

oiąg miąszany.
ZR STANISŁAWOWA: no Stryj rano o godzinie 8 mi. 

nul 26 wiaozór 8 godz. 20 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 53 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. i. min. 58 rano podąg 
osobowy, o godzinie I  minnt 9 po połndnia peoiąg
mięzzony.____

DO CZKBNIOWIEC: o godz. 3 ■!«. 30 rano, poeląg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg miąssany 
o godz. 11 min. lOlw nocy miąszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pooiąg pospieszny; e godzinie 12 minnt 80 po 
połud. peeiąg mfęisany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg miąszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano o godz. 7 min. O 
wieczór o 6 godz. 55 m.

Lwów, 9 Izby handlowej, 12. września 
L A k c j a  za  c z t n k f .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 3 1 8
„ Lwow*ko-Czerniow. J m i.

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 
„ kredyt, galic. po 200 złr. 258 

DL L i * t j  z a s t a w n e  l a  100 złr. 
(bez knponn bieżącego.)

— 821 — 
179 50 182 50

-  813 — 
262 ~

101 102 90
96 75 97 75

101 90 102 90
102 90 103 90

102 80 103 80
103 75 106 —

Tow. fcrod galic. i  prat. w. a.
n w u ^ m » •
u fi j9 ® » okrza. .

Banka hjrp. galic. 6 pret. . .
Listy kipoteozne 5%  wylosowalne 

z 10% premią .
Galie. Zskł. kred. włośe. 6 pret.

I I L L i i t y d t n ż n c  za  100 złr. 
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnisaeyjno galicyjskie . 101 — 102 —
Obligacje komun. Zskł. kr. wi. 6°/, 102 50 103 50
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 —
Los; miasta Krakowa . .

„ Stsairtawows
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . •
„ conaraki 

Napoleondor . . . .
Półlmperjał rosyjski . .
Rubel rosyjski arebry 

9s j, papierowy .
100 marok niomioekieh 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze .

19 50 
24 -

5
5
9
9
1
1

51
52 
31
E6
50
25

94 -

21 60 
26 —

5 60
6 62 
9 41
9 66 
1 65 
1 27

68 —67 20 
99 50 100 50 
99 25 100 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń, 12. września 1881 

godzina 10 minnt 51 przed południem 
Akcja kredytowe 350.40 Anglo-anstrjae. 162.40 
Kolei Kar. Lud. 318 75 Kolej Połudn. 152.—
Unionabank . 148.70 Napoleondor 9.35'/,
Bosyj. banknoty 1.26% Uipoiabienie: silne 

B erlin , (U 10. września 
godzina 5 minut 36 po południu:

Boiyji. bank. 219 75 Akcje kredyt. 610.50
Lombardy 265 50 Galieyjikie 138.50
Kolei Rumuń. 62.90 Autr. banku. 173.70
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Szkoła szerm ierki
trtiura Marie

otwartą zostanie 15- września 1881
przy ul. Skarbkowskiej 1. 18 na I. piętrze.

Przełożona Zakłada wychowawczo naukowego
pr*y ulicy Jagiellońskiej i. 7.,

W i k t o r j a  N ie d z ia łk o w s k a
zawiadamia Szanownych rodziców i opiekunów, że zapis nowennie 
stałych i dochodzących na rok szkolny 1881/2 z&czn<e się 27.

Bierpnia b. r. - Ks i nank 3. w rześńa. 3421 6—6

o a

Najprzedniejsze kuracyjne
feshwskic

(włoskiego szczepu)
Codziennie świeże rozseła najstaranniej opakowane w koszykach po 3, 4, 5, 6 do 7 kilowych

1 jpoleca najtaniej łiandel

S t .  M a r k i e w f f Z i i  we Lwowie, w Rynku 1. 42.

W I N O G R O N A

agazyn Towarów Rlawatnych

IIC K K O  m
o t r z y m a ł  ju f t

MATERJE na sezon jesienay
poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.

P rób y  odw rotnie franco.

P ! e d y  d o  p o d r ó ż j
||«ztnVa po z\. 4 , 5 , 8 , 12 Pledy, któreby 
j|się nie podobały, beda zn zwrotem porto- 

rjnm przyjęta nspowrót.
Dla średniego ” mężczyzny na nbranie 

jesienne, materje z rtobrtj wełny owozęi 
3-;0 r ;tra za 4 zł. 98 et., na nbranie z 
lepsze, wełny owczej za 7 zł 14 c t ,  na 
ubranie z przedniej wełny owczej za 10 zł., 
na ubranie z zupełnie delikatnej wełny 12 
zł,, prawdziwie kolorowe materju u* par. 
talony, tnżures. i na całe ubrania, materje 
aa płaszcze n \ deszcz, szewiot, peruwien, 
doskin, jfemi, pilśniowe, tyfel, i Ino na 
bilardy. : aterje na paltoty damskie, men 
łykowy, kamgarny, materje na zarzutai 
poleca

Jan Stikarofsky,
•kład fabryczny w Bernie,

Wzory wysyłam franco, karty wzorów 
dla krawców niefranknją się. Zwracani u- 
wagę panów krawców n obfity wybór, jak 
niemniej na nader tanie c ny. 3498 2 24

O O Ł O SZ F^IE .
C. k. uprzyw. galic. akcyjny

D a n k  h i p o t e c z n y
podaje niniejszem do wiadomości,

iż odtąd wydawać będzie tak na d o b r a  z i e m s k i e ,  jakoteż
i na realności pożyczki także

w 5 procentowych
USTACH HIPOTECZNYCH

( n i e p r e m i o w a n y c h )  tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach hipotecznych 
dotychczas udzielanych.

Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyzacyjny i 
wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szcze­
gólnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższy informacje udziela Bank na żądanie franco.
Lwów 31. Lipca 1881.

Dyrekcja
Starszego dekarza sztabowego 

D r . M iii lei s
Miraculo Injection

leozy b«jj następstw szkodliwych w trsech 
do pięciu dniach każdy wyciek rceżąos- 
kowy. 8029 2 9
Skład: Karol Kreikenbaum, Braussoiwelg 

Środek ten zyskał w :ri ozasie 
sławę światowa i używany i polew 
b, najznakomitszych lekarzy. ■

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lwowie,
•półki zarejestrowanej a nlcafnudeioną odpowiedzialnością

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, łe
a] eskontnje weksle swoich ozłonków i wydaje pożyozki na skrypta,
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacji, stowarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nienależącycn do Towarzystwa wszelkie wkładki w go­
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe kkiąteozki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ieh alokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem a z e ś ć  od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem piąć 1 pól od sta rooznle.

Kasa Towarzystwa zwraca wl tładkl i 
do 100 u r . bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem,
,  600 g ,  1000 „ 60- ,  .
m 1000 g i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 3162 »
Feliks Piątkowski. Aleksander Eilarski.

k o o d o c :
I s t n i e j ą c y  w e  L w o w ie  o d  t .  1 8 5 3

m a g a z y n  i  p r a c o w n i a

s u k i e n  m ę z k i c h
pod firmą

W. B a n r o w i c z
obecnie ni. Kopernika 1. 8. we własnym d o m u

zaopatrzony został na zbliżający się sezon w najmodniejsze su- 
\na tak z fabryk krajowych jakoteż i zagMnioznycI 

ChCąo zaś praoownię w większyu jak dotych.zas rozmiarze pre sa­
dzić, w tym oeln sprowadziłem fachowo wykształconego przykrawaozs, 
który jea w możnośoi zadosyó uczynić wszelkim wymogom Szanownej 
Pnbliczności.

Dzięknjąo za dotychozasowe zaufanie, mam zaszczyt polecić się i 
nadal łaskawej pamięci. Z szaom kiem
8634 1 -1 2  W incenty Banrowicz.

* S » € B
porcelanowe

sprzedaje i ustawia firma
L. & C. Hardtmuth

w© Lw ow ie,
ulica Akademicka liczba 3.

850.1 2 -8

I

Przy ulicy a ttc i  e wic za, 1
1 4 . naprzeciw ogrodu Miejb-iego znaj • 
duje się 3482 2—3

p o m i e s z k a n i e
składające się z sseściu pokoji, kuchni 
stryobn i piwnicy, w potrzebie wozownia 
i stajnia do wynajęcia od 1. października. 
Btiir-s wiado~icśó n właśiiolela.

Kanciomuy M t n
I pocztowy, z kilkuletnią praktyką, po 
szokuje umieszczenia. 3520 1 — 2 

I Bliższe szczegóły udzieli c. k. 
| urząd pocztowy w Drohobyczu.

I
» j
i]
[i
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Sm  iS 5*5SIS

Sieczkarnie, Buraczarki,
8 Z A B P A C Z E  do ja rzyn

G n i o t o w n i k i ,  S z r o t o w n i k i ,  M ł y n k i ,  
9HŁOCABNIE ręczne 1 k ieratow e

z fabryk angielskich sprzedaje najtaniej

L e e n  O r l e w l c z
ulica Sapiehy 1. 27. 3464 8-12

i

i

Ces. król. nadworny maszynista V  R  G E B U B T H ,  
tcialciciel fabryki e. k. uprzywil. 80681 1—?

P I E C Ó W  

do napełniania i regulowania,
w e W i e d n i u ,  Neabsn Kalserstrasse 71.

M .  p o le c a  s w o je  s t a w n e  F IE C Z W I  
D .k lso n a  w y i y . k u i .  u l i d i t a  lo  opalan ia, p r i j j c s m .  c ie ­

p le , trw a le  p a lea ie  . a ad aw y u aJ  p ree te  i  wygodne ebehed iea ie  ale.
Te p leee d e p ro w .d ieae  w  akatek  Aowej m o t.d y  fabrykaeyj- 

a a j da n a jw y ia ie j daakooU ośel.
Polerow ano, kaaa liaw an a  i  aaą jlo w an a  piaaa, piaea a aaa i- 

k la w a n e a i profllaw i nąjw iękaeaj alaganejl pa ta a iek  eonach.
Patentow ane w k lad H

1
da aaw adaU ek placów  [g lin ianych ] e r s .d e a je  ale 1 aa r a , n l a , 
b ie rą jae  pieca, w nąjkrotsayM  aaaaia. Onnn lace W ładan w n  
w k ład k a  lnb na prow incja z opakow aniu* 8 a ł. aatnkn.

> r o i -
_  w ra  ■

na prow incja z opakon
  Bllzaac ak raa lan ia  w  Unatraw anyek . .  ikae l

Zam ów ienia ■ p row incji u ł a t w i a j ,  oię ry ch ła  zn zaliczeń

Trzeci międzynarodowy targ
na płody rolne i bydło rozpłodowe

w e  L w o w i e ,

odbędzie się w dniach 19. i 20. września 1881
p o ł ą c z o n y

z  w y s t a w ą  b y d ła  r o z p ło d o w e g o
i wystawą krajowego chmielu.

Wszelkich informaćyj, programów, blankietów, deklaracyj i arku- 
azów zgłoszeń na wystawę bydła, ndziela na żądanie

K O M I S J A  
urządzająca trzeci targ na płody rolne i bydto rozpłodowe.
We Lwowie, w kancelarji Towarzystwa gospodarskiego, gmach Ossoliń­

skich, I. piętro. 8474 2  - 3

£XXX>0(K
8 Zdrojowisko wMors»ypM

w  p o w i e c i e  S t r y j s k i m
stacja kolei Arcyksięcia Albrechta, b ę d z i e  o t w a r t e

===== do późnej jesieni ~
Kuracja WiŁugrocowa ułatwiona, środki lecznicze morszyńskie, 
jako to: wodę goriką czyszczącą .Bonifacego* sól z tejże, 
lankę i borowinę do kąpieli, oraz ługi z solanki i borowiny u- 
prasza się zamawiać n zarządu w Morszynie. 8374 2-12

U -  ---------------------  H U K ' .
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Kowalski i Meyer
Lwów l. 26. Rynek 

Handel towarów lnianych, płó­
cien 1 bielizny stołowej, pole* 
pod gwarancją za dobroć i trwałoi 

towarów: 
Pończochy białe i kolorowe dam­
skie, ftkarpethi kolorowi i  białe 
mezkie, pończoszki d/ie une 
różnego koloru  Oxfort, perka. 
1* s a ty n y ,  b r e l i m y  kolorowe 
i białe, chustki cacbeuiirowe czar­
ne i w kolorach, oraz czarny i kolo­
rowy cachemlr I tybet.

Przez iiajpiprwize T o w a r is y s t ł r o  
l e k a r s l  le  ni m l o c k l e  aprobowane 
1 piz^z wysokie o. k. natuiestui;two wę- 
giersk e k ucesjonowaue

P l d t n o
przeciw rnchym bolom rtumatycznym , 
czerwonce, wszelkim kurczom w rękach,! 
nogach i żyłach, opuchlinom chrząstko­
wym, zwichnięciom 1 kłóciom, jako najpe 
wniejszy i prędki w skntku środek uznany. 
W pakietach z pizepisom użyoia złr. l.Oł 
podw. silny dla bardzo cierpiących „ 1 10i 

Sławny lekarz dr. Hufeland twierdzi 
w swojem lekarskiem dziele, le są iw ! 
eicrpieuia. przeciw którim mecycyna i a-l 
próżno skutecznych środsów stukała; cier- 
.nenia te są :

Gicht w głowie i Podagra
lecz teraz przez -tycie powyłszsgo płótna 
cierpienia te są do aunnit.eia.

Plaster paryski uniwersalny
podług recepty dr. Burana, lekarza fr&n 

cuskiej armii Napoleona I. 
zjednał sobie '  rep jską sławę jako nieo­
ceniony środek gojący przeciw wszelkim 
ranom, opuchł nom, oparzelinom, ropie 
niom, odmrożeniom i t. p. i do tej pory 
użyty w podobnych wypadkach okazał się 
zawszi w skutku niezawodnym.

Sławny ten plast-r moż dostać w 
słoikach po 85 ct. wyłącznie tylko w handln

W i n o g r o n a
Wysyłka w koszaJi ok ło 5 kilo 

hea opł ty porta do każdej ti ęjl 
pocztowej, tylko za uprzed iam na* 
deslaniom nal lytoł 1 zt. 60 Ot., 
(•akie eksport win) t ,  y .
M K o d e m  pod Pre.zburglem.

290? 2—8

WINOGRONA
daserowe najsilachetniejszego gatunku, świeże i dojnałe, gscsególnle przy­

dające się do kuracji i na deBer, starannie opakowane wkor-yki ‘U

5 kilów, koszach po złr. 1.70
wysyła pocztą franeo, za pobraniem lab nadesłaniem gotówki

R. MAITI, Triesi. I8 . 2  6 12

I  ffinflette Towarzystwo m  Wieflnln.

Wiedeń 1. września 1881.
P. T.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że powierzy­
liśmy kierownictwo naszej Generalnej Ajencji we Lwo­
wie, dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, p. Zygmuntowi 
Frey, jako pierwszemu P“kretarzow i aszemu dotych­
czasowemu starszemu urzędnikowi, panu Gwidonowi 
Baszczyńskiemu (senior) jako drugiemu sekretarzowi; a 
zarazem nadmieniamy, źe są obydwaj ci panowie upra­
wnieni do samodzielnego podpisywania, poprzednio wy­
drukowanej albo pisanej firmy lwowskiej Generalnej 
Agencji naszego Towarzystwa.

Z wysokiem poważaniem

Wiedeński© Towarzystwo ubezpieôort.
3494 s 3 Benesch nv p. Frank i .  p.

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE
OPACTWA PECAMP we PBANCJI

wytwornego smoku, wzmacniający, pomagający trawie­
nia i obadzająoy apetyt. 1919 6 -2 4

JELrjtN u N A JLEPSZYCH  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykieta kwadrato 

v znajdowała się na spodzie butelki z
własnoręcznym podpisem głównie dyry 
gającego

Skład główny w Fecamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Bonlevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
ukier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, rtóre podpisały zobowiązania, że sprzeaa- 

M , wać nie będą fałszerstw i naśladownictw
fJSRITABLE |  we^LWOWM
Brcve£ee en France ct % 1'EtranPci . 7 handlu win p. p , w . Królikowskiego.

h f  Heć  mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie
Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet

my pleć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza 
dopiero wtedy zasłuży sobie najiochwałe, jeże! 
oz itą lśniąoą i młodzieńczo świeżej płci,

ś led z i!
  . . __ _______ . x . Liczna ilość

pań u e  może mieć pretenzjl do p , jeżeli płeć ieh 
nie podtrzymuje. Ażeby sosie piękną i świeżą płeć aż do 
nćśnei starośof zapewnić, należy używać, przez wielu zna- 

i to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
, dr. Bandnitsa polecony, od 14 lat z

 starośol zapewnić,
komitych mężów, a

i, dr. Jńngera, _______ . ____  ______
nadzwyczajnym zkntkiem przez tysięcy używany b a l s a m  
b r z o s o w y  l e a s l e l a .  Ten olubiony kosmetyk ozdra­
wia w skatsk cdcodllwego bielidła, namiętności, lub z po-

  wodu innyoh prsyosyn zbrsydlą płeć, a nawet w skutek
ospy oszpeconą twarz prsywraoa do zupełnej (riadkożci. Czyni swiędłą 1 ze- 
■chlą skórę anown świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają, Ze opiioz dr. Łengiela 
Mdzwnu braozoweyo niema lepszego i niezawodniejzzego środka na npięk- m  
sienie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena U  
dii — " l  złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Bnekera. I j

2891 2—? HfPorxx x x x * x  xxxx«

Owoce świeże.
Gruszki I.4klg. 90-100 iz. „ 1.70 ?.20 
Melony wróż. gatr.uk. sz. „ 1.30 1.80
Marmolada mor. świeża 1 klg. „ 1.80
Bryndza jesionaa /,„ fraac. „ 2.90 8.10 
Kawa Cejlon I. 1 klg. „ 1.60—1.76 
Słonina i smaloc l  klg. po 78 ct.

Tom. Gurowicz,
JBada-Pei t,

Królewska ulica, 11. (Kóaigsgasie 11.)
a s  .Si i

Zmiana lokalu.

Aniela Dziadoszy
S  przeniosła swoją

P B I C O W M Ę
SUKIEŃ DAMSKICH 1

z nliey Skarb cowakiej Nr. 18. na 
ulicę S k s r b k e w s k ą  u r .  5 . z 
drugiej strony ulica K su m le ń -  

s h l e g o  n r .  4 .
Tak jak pierwej przyjmuje do ro­
boty suknie zwykło po 4 zł., suknie 
strojne po 6 zł., sukienki dziecinne 

od 1 zł. do 3 zł.
Aniela Dziadoszy, 

wmm mm am amm m

0. T. Windklera,
w aptece Zygm. Ruckera

35?8 w© r .w o v r le .

J 1 ,

z Fóslan,
szeiepn włoskiego, 

d l a  k u r a o  
poleca handel

Karola Ba ł ł abana ,
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotną pocztą. 854 L 1—?

W yb orn e zegi I d  as sUad.i«
s e fa ró w  od 32 l i t  renńmowmnym m

JYI. E E B Z ,
f s h r y h a n ln  z e g a r k ó w

we W i e d n t u  Stefnupls z N~ 9.RZETELNĄ * mc >*.- Najwl^Sły wy­bór dukla aule nregulowanych f«new«kick aefar- 
ków ki(!»ionk#wych , Ocecliowanycli w e. k. «- mędeie ceMentmlcsyw. Cylindry do polewania i

, (. P " e y  po 7, 8
S rebrne eejerS ^  cylie- irow e ■ . 8, 10, 

kole ‘
2 5 2 5 E S 2 a 2 ^ a 2 ! S ^ S E 2 S 2 H 5 E S a 2 S if f iS E H  ;  !  r . m i :  {ec ” e. i , ł k l.  R ;  %  M  L

  ,  . . n  S reb r. « P®“ - ie t a r ki d a w .k le  i.:, i, 18 I  “

 .................................       \tWe wszelkich słabościach skór- 9  z i o t .  *««'*rk l iam ek it i
nych, a oaohnwi- przeciw liszajom fgj - * 'Jlindr*'
na głowie, liszajom chronicznym, S ’ * w,cl

| łuskowym, piegom, plamom wątrobia- fi
j nym, okazało się najlepszym środkiem . .  . — ______

Ii - i łm ńcdiskl po sł.~18 dó 100 *lr. Z a-
l|MOwienia za ła tw ia ją  bezzwłocznie aa zalieae- 
{|fu©m. Cohw «io nie peClohwie heAcią wymieniane* 

—    w zam ian*.
d l .  r r p .r a e j1- 

- UWAGA l Meick zegark  ów *d nzjtadczycb do n a j-_ j _i .. v .n  .i-f —_ — .v  j . l s . 1. .

Władysława 1 iędlickiego, 
Rj. tokarza w Bóbroo

1816. 25, *0 l 
ę ik i .  28, 32. 35 1 

. 3! », 50 1
re s o n te  r r  . . . to , S«,

> i. demekle rewonte r  U, 40, 40 |
Urebree tap-,usski do t e g  od 2 i ł .  de

zaś przy nieżytaoh narządów odde- g 
chowy cb, zaflcgmicnin, k ar rn, chryp­
ce, przy nieżytach żołądka tego j 

mego (o

Pastylki smołowe. B*
Wyroby te wyszczególniono na R 

wystawie lekarsko - przyrodn czej w B 
Blńkowie lis *ien> po hwa nym, prze- J 
hodza dobrocią s wą ws ilk<e dotych- K 

czas .we wyroby zagraniczua, co 
mnóstwo po siękowaó i orzeczeń 
pierwszych znakomitości lekarskich 

M świadczy. Kj
Cena kawałka mydła 85 ct. Pu- nj 

d dko pastylek 42 ct., z*, opakowanie g  
nio się me liczy. [k

Główoy jkła. aptece W. Mię- R 
dlickiogo » P ó o r c e ,  dalej * .  ffi 
ozaczu u Lewickiego apt. Grybo- Bj 
wie . Muszyna egr». Krakowie Oj 
u Redyka apt., K ° iViśuiewskiago B 
apt., wc Lwowie n Jakóba Beiaora. K 

8190 2—? g  
W sBsasHa i

niem. Coby zie nie P*<Hobzło bedx’’e 
^ r*jjm nje ze{zrk i 1 i  D gitownoM i 
“ ik U d  dlz rep a rac ji.

i. I Meiek zegzrk  ów *d nzJU d i,.^_______ _
dro t«c7cb f k t o  tków o których dokładno* 
dei i trw zloóel zoaizdzM n z jeb lab a ie fize  
ccnam z od s o ld  z n tjd aw n ie jszy ek  odbi*r- nzj dawniej szyek c
e ó * . prezz* n ie u  og łzzian*  przezfpnyek podłego 1 towar a.

3062 1 --3

łoooooooooooa
Najlepsze i najtańsze:

M locarnle ręczne* 
m o ca rn ie  k ieratow e,
M ły n k i  d o  e i y M e i e n l a  E b o i a ,  tudzież 
H a t i y n y  d o  k r a j a n i a  p a z z y ,

dostaroza

Fabryka maszyn 
rolniczo - gospodarskich

Umrath & Comp.
w B nbna pod Pragą (Czechy)

Ilustrowane cenniki gratis i franoo.

toooooooooooot
Ł j  “ g »

c e n a c h  h » j  u m  t a r k o w a  ń ś ż  y eh.
sprzedaję w 12tu moją fi-rnią zaopatrzonych sklepach

N A F T
najprzedniejszej jakości n i e e k s p  1 oc j ąoą  w 4nh sortach, a mianowicie: 

Kryształową nr. 0 . - Balonową nr. I,—białą nr. II,- żółtawo-go; od. nr. ID
Kupującym n u t u  większą il.ść nafty, póoząwszy już od 10 litrów opą* 

szczani znaczny rabat. — Ktoby większej ilości n siebie przeohowywac fjł  
chciał, otrzyma asjgaaty, s& któremi kupioną naftę oięśoiowo w każdym moim 
sklepie odbierać może.

Nbfcy eksplodującej Iljo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto nie- 
bezpieosnej w moich składach nic trzymam.

Utrzymuję t#ż n» składz e i sortedąję po oeuach n«jniż,zyoh najlepszej j»kości.
Świece stearynowe 1 parafinowe. — Oliwę do lamp 1 do maszyn — 

Bm&rowldło powozowe 1 oleje naftowe konserwujące drzewo.—Mydło, broeh 
mai, sofię 1 r.rbkę do prania biel sny. 8624 1—?

Na prowinoję wysytnm wymienione towary za przekazem do każdej stacji ko 
lejowej po otrzymania zamówienia.

Gdy ceny tyoh artykułów c z ę s t o  s i ę  z m i e n i a j ą ,  doręczę na żądanie do­
kładny Cennik z oznaczeniem ceny każdego artykułu na pewien zakres ozasa

Piotr Miąezyóski,
we Lwewie, Bykstuska, 47.

5410
pięknych, udałych papierosów w go­
dzinie zrobić mo? Ina z łatwością za 
pomocą mojej, ta liże w c. k. fabry- 

kacu tytoniiu używ.nej

CYfcARIiTflWEJ
maszynki dó napełniania

z metalu, czyf*'  wy konanej w 1 obi.* 
•ościach: na oienk'1, średnie gruu 

bez różnicy, za szt' ikę rra i prz® 
pisem uz ciai po 65 ct.

Tylko prawdziwe, jeżeli firm* 
moja je s t  w yrznlota

Moje p»“i o,o' . tutKR także i 
trzech objętościaob, tylko z prawdzi 
wego , francuskiego, be wo nego pa­
pieru L e  Bablom kosztują:
Bez munsituczków. gładkie, 

za 1000 tuk . . zł. — 60
Bez mnusztui w z rakiem 

złotym za 1(100 szt tuk zł. 1.10 
Z munsztuozkami jrjadkie, 

karton 600 sztuk . zł. 1.0T
Z munsztuozkami z drukiem 

nłotym karton 600 sztnk zł. 1.50 
Listown' zlecenia lalioseniem

lub nadesłaniem nalei Sytości. Odbior­
com en gros rabat. 2946 1—10

W imienin skłac 'u francuski go 
papieru cygaretowego i maszyaek 

Jawley & Henrj w Paryż
A lbert W lach,

W iedeń II . Pr& tersttruse Nr. 18, 
róg Asperngasst, h<>tel Europa.

OH
Znakomite po wodzenie

77-? 1878
kączka ryżowa

przygotowana z Bizmutem 
dla igo to d z i a ł a  szczęśliwie na skorą 
uiedostizeżoaa pnystąje de 

e la łss , nadsjo
cerze świeżość naturfilną-

C B . F A T
M agazyn Perfum  te P a tfóu  

9. na allay de la Poi’ 9.
Dostać można w magazynach ''tar- 

pp. Kamila Rtnyiowakiego, 1 /  
tucha, Dzikowskiego i Jah  
& Leo“ i w apteoe p. P ."  ! -

Wytarty i wlaśdoislt J* DobmdiU I K. Bntmtm OifowióAdalmy n iiM ot Jan Dobm&sdi. Z drakami „Bas. Bat A


